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POZNAN, 9 listopada.
Wiadomość o podaniu się do dymisyi hr. Beusta 

i przyjęciu jćj przez cesarza, stwierdzają dziś wszystkie 
dzienniki, jakie nas dochodzą. Prócz jednak samego 
faktu, jaki podają, nie znajdujemy w nich zgoła ża­
dnych szczegółów, któreby mogły posłużyć do objaśnie­
nia takowego. Z innych wszakże danych domyślamy sie, 
że w polityce austryackiój następuje zwrot nowy. Na 
domrsł ten naprowadza nas pomiędzy innemi i wieść 
0 podaniu się do dymi-yi bar. Brano, dyrektora ga­
binetowego cesarza. Widocznie więc cesarz zamierza 
otoc-yć się innymi doradzeami. Przesilenie zatóm obecne 
jest daleko głębszćm, aniżeli poprzednie; możemy je 
nazwać przeileniem państwowćm. Dziś już nie chodzi 
o sprawy li tylko Przedlitawii, lecz o kierunek polityki 
całćj monarchii austryackiój tak co do spraw wewnętrz­
nych jak i zewnętrznych, o czćm już pod dniem wczo­
rajszym nadmieniliśmy a co i dziś powtarzamy. Jaki 
kierunek obranym zostanie, niepodobna dziś ani odgadnąć 
ani przepowiedzieć, dopiero azwiska osobistości. jakie staną 
na czele rządu, mogą nam wszystkie wątpliwości i nie­

jasności- rozwikłać. To jedno tylko pewne, że zwłasz­
cza w stósunkach zagranicznych, z upadkiem br. Ben- 
sta, Aust ya porzuci dotychczasową chwiejną i niepe­
wną swą politykę a przyjmie więcćj stjanowczą i wyra­
źniej zarysowaną. Dla tego konieeznćm będzie poje­
dnanie wewnętrzne, ztąd tćż wnosić się godzi, że akcya 
ugodowa na nowo podjętą zostanie. Inaćzćj, wszelkie 
dowodzenia o więcej stanowezćj polityce Austryi na ze­
wnątrz byłyby tylko czczemi frazesami.

j Czy hr. Andrassy obejmie spadek po hr. Beuście 
niewiadomo. Niektóre dzienniki utrzymują, iż wymawia 
sig od tćj misyi i dodają zarazem, że jeżeli stano­
wczo od nićj się wymówi, w takim razie hr. Lonyay 
zajinie miejsce po hr. Beuście, co nie zmienia stanu 
rzeczy, hr. Lonyay bowiem kieruje się temiż samemi 
zasadami co i hr. Andrassy. (W tćj chwili docho­
dzi nas wiadomość telegraficzna, że hr. Andrassy 
przyjął ministerstwo spraw zagranicznych.) Sejm cze­
ski, jak tego spodziewać się nalegało, na posiedzeniu 
z dnia wczorajszego, na wniosek komisyi 30, któ- 
rćj sprawozdawcą był książę Schwarzenberg, jedno­
głośnie odrzucił wybory do rady państwa. Poczćm 
sejm po trzykrotnćm Sława na cześć króla i wynurze­
niu podziękowania ustępującemu z namiestnictwa: hra­
biemu Chotek, zamkniętym został. Co w obec powyż- 
szćj odmowy rząd dąlćj postanowi w obecnym chaosie, 
jaki panuje w Austryi, trudno przewidzieć. W obec ni- 
niejszego przesilenia sprawa Czech zeszła na drugi plan, 
— na pierwszćm zaś stoi tworzenie się gabinetów, tak 
państwowego jak i przedlitawskiego, oi któryeh skła­
dowych żywiołów zależy przyszły kierunek polityki 
w monarchii austryackiój,

Z Francy! najważniejszą tę wiadomość mamy do 
zaznaczenia, że rada jeneralna departamentu Seitie wię­
kszością głosów uchwaliła zaprowadzenie bezpłatnego 
przymusowego wychowania elementarnego.. Widocznie 
ona na seryo bierze się do dzieła reorganizacyi 
kraju i oprzeć je zamierza na zdrowych podstawach. 
Oświata ludu to najtrwalsze fundamenta przyszłości 

i i zdrowia każdego spółeczeństwa. Do nićj dojść jedy­
nie można za pośrednictwem przymusowego wychowania, 
które nie jest wcale negacyą wolności, jak to nie­
którzy tendencyjnie twierdzą. — Czyż przymus szkólny 
sprowadzi jakąkolwiek szkodę dla jednostki lub spółe­
czeństwa? — Czyż sprowadza coś więcćj nad to, że 
zapewnia każdćj jednostce przyrodzone prawo kształce­
nia się? — Któż może być przeciwnym temu? U nas, 
gdzie przymusowe elementarne kształcenie się dawno 
ma miejsce, nikt nie myśli występować przeciw niema, 
bo każdy widzi, że tak jednostki jak spółeczeństwo ża- 
dnćj ztąd nie odniosły szkody. Tylko w Galicy! widzi­
my, iż niektórzy z pewną nieufnością do niego się od­
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Szlachta i Mieszczaństwo^“
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(Dokończenie.)
Jak odosobnienie, brak komunikacyi, jednostajność 

utrudnienia są przyczyną pewnćj ograniczoności i nie- 
ruchliwości umysłowćj mieszkańców wsi, tak odwrotnie 
tycie w mieście, gdzie wielka ilość ludzi skupiona, uła­
twiając zetknięcie się ciągłe ludzi najrozmaitszych zdań 
1 zatrudnień, budzi ruch umysłowy, otwiera szersze ho- 
tyzonty i sprawia, że się obrazem z finansów posłużę, 
Prędszy obrót myśli. Miasta większe są oprócz tego 
Jgniskiem oświaty, bo w nich są szkoły, uniwersytety, 
teatra, urzędy, a przy nich dużo ludzi wysoko wy­
kształconych. Nareszcie zatrudnienia kupców i prze­
mysłowców, nie tyle zależne od sił przyrody co rolni- 
ctwo, a konkurencją podniecane, wymagają więcćj 
Przedsiębiorczości, więcćj natężenia sił umysłowych, wy­
dania się na nowe środki produkcji itd. Majątki ziem­
nie bez wielkich wysileń choć mały, lecz trwały do- 
chód przynoszą i przynajmnićj pierwsze potrzeby ży- 
®a zabezpieczają, substaneya tćż nigdy nie jest nara­
da na zupełną zagładę; tymczasem przedsięwzięcia 
kupieckie i przemysłowe dają czasami ogromne zyski, 
Czasem na straty niezmierne narażają, ryzyko jest za- 
Vsze wielkie, a od natężenia, roztropności i bystrości 
Przedsiębiorcy zależy głównie powodzenie. Otóż te 
1 wiele innych względów, których nie chcę szczegółowo 
Jtymieniać, gdyż to zakrawałoby na prawienie komuna- 
T, są powodem tćj zasadniczćj różnicy między zie­
mianami a mieszczanami, iż pierwsi nie lubią odmian, 
tttchu i gą zachowawcami, drudzy postępowymi; pierwsi

wracają i bronią się przeciw niemu w imię wolności, a 
czynią to właśnie ci, którzy najmnićj jćj pragną. Wol­
ność idzie równo ze światłem — bez tego ostatniego 
pierwsza nigdy nie będzie możliwą.

Hrabia Harcourt powraca na swe stanowisko jako 
poseł _ przy dworze rzymskim. Ztąd tćż wszelkie po­
głoski o zniesieniu poselstwa przy dworze papieskim 
upadają.

Z Madrytu donoszą, iż zamierzone pojednanie po­
między stronnikami Sagasty i Żorilly nie przyszło do 
skutku, i dziś stronnictwa te postanowiły jeszcze nie- , . ,
przyjaźnić) występować przeciw sobie, w skutek częgo , fliaj-iniflej nie zapowiada, 
spodziewają się rychłćj zmiany gabinetu. . . j' Wypadałoby nam jeszcze

Otwarcie parlamentu angielskiego, zapowiedziane 
na dzień 7 listopada, odroczonćm zostało do dnia 27 
grudnia. . ■ - bfOi Sawfinoa sflSiMw M irwfc „mężów Prus

Zachodach' uroczystości jnhileuszowćj r. 1772; 
w obec postawy prasy niemieckiej nie zdolnćj już 

.ze stapowrska upajającego sukcesu pojąć dzisiaj, 
•że Polak chce być Polakiem, że pragnie zachować 
swą narodowość i przekazać ją niezachwianie przy­
szłym generacyom drogą wychowania publicznego 
a pjętbującój policyjną nazwą agitacyi i agi- 
tator stwa usiłowania narodowe polskie; w obec 
stałćj odmowy powiększania i rozszerzania zakła­
dów ńaftkowych polskich; w obec ukrócania i ście­
śniania z każdym dniem coraz więcćj praw języka na­
szego we wszystkich szkołach Prus Zachodnich 
i W, Księstwa Poznańskiego, począwszy od naj­
niższych, skończywszy na najwyższych; w obec 
tego długiego i dawnego porachunku naszego wła­
snego z żywiołem niemieckim, — byłoby natu- 
ralnćm dość przypuszczenie, iż przyjmujemy z za- 

urzędowe, wiadomość, która podpisanie pomieriib- , dowolnieniem odwet, który mści pod pewnym wzglę 
nego ukazu, przygotowując nań jakoby opinią pu- dem to, co nas tutaj spotyka. Tak jednakże ni< 
bliczną, poprzedziła. Brzmienie i forma-
oficyalnćj wiadomości są zbyt znaczące, abyśmy 
jćj nie mieli zakomunikować i polecić uwadze na-

Metamorfoza nni wersy tętn dorpackiego.

Już w przeglądzie pisma naszego z dnia 7 
bm. wspomnieliśmy o ukazie cara Aleksandra pod­
pisanym w Liwadyi, a przenoszącym dotychczasowy 
uniwersytet dorpacki z Inflant do Wilna w cha­
rakterze naturalnie nie już zakładu niemieckiego, 
lecz najzupełniój i wyłącznie moskiewskiego i mos- 
kwicząeego. Nie najmnićj z tego wszystkiego cie­
kawą rzeczą pozostanie wiadomość urzędowa, 
ogłoszo a we wszystkich oficyalnych organach, po­
wtórzona przez Dziennik Warszawski, po- 
zwolona do powtórzenia, co także nie bćż zna­
czenia, przez wszystkie pism a warszawskie nie

e
jest. -Uniwersytet dorpacki należał, jak nam 
dobrze wiadomo, do najcelniejszych, wyższych za­
kładów naukowych cesarstwa rosyjskiego; nadto 

szych czytelników, Bierźew.yja Wiedomosti . był to zakład naukowy odpowiadający potrzebie 
pisźą, mówi powtórzone ofieyalnie dopieśieaiej- jjże ludności a w każdym razie ińteligencyi miejsco- 

wćj. : Zmoskwiczenie uniwersytetu dorpackiego cofaministeryum oświecenia zamierza przenieść uniwer­
sytet dorpacki do Wilna. Istniejąca tam biblio­
teka publiczna, muzeum starożytności, archiwum 
centralne byłyby wybornemi środkami pomocni- 
czemi d!a studyów uniwersyteckich. Przy tćj 
sposobności zniesiony byłby jedyny wRo- 
syi uniwersytet niemiecki. Nie zdecydo­
wano jeszcze stanowczo, czy ma się postąpić po- 

'h.dłiig owego projektu, czy też, jak chce inne zda­
nie, ma być w Wilnie założony nowy uniwersytet* 1, 
a w Dorpacie pozostawiony dawny,

; z uchyleniem tylko zupełnćm języka nie­
mieckiego.“ T-ki;!} ńmimS w fsiudobotjoowOTą 

Treść zgadza się tu z formą w najściślejszy 
sposób, a tak jednćj, jak drugićj sens moralny 
zwraea się w pewien demonstracyjny sposób prze­
ciw Niemcom i żywiołowi niemieckiemu. Owa 
wątpliwość, czy uniwersytet dorpacki będzie prze­
niesiony do Wilna, czy tćż będzie pozostawiony 
jeszcze na miejscu, przypieczętowana zaraz na­
stępnie niewątpliwćm zaręczeniem, iż przecież 
w żadnym razie uniwersytet dorpacki nie będzie 
nadal zakładem naukowym, niemieckim, jest 
charakterystyczną cechą tendencji i intencyi, jaka 
późniejszy ukaz natchnęła. Jest to więc nieza-

nieco leniwi w ruchu umysłowym, drudzy żywszą mają 
intelligencyą. Dla tego tćż na zachodzie wielkie mia­
sta skoncentrowały w sobie intellektualne siły narodu 
i Sieyès mógł już w przededniu rewolucji 1789 r. słu­
sznie powiedzieć, że stan średni jest wszystkićm, bo 
liczbą swą, wykształceniem i materyalnemi bogactwami 
już był ary8tokracyą prześcignął. U nas tak nie było, 
bo, jak wiadomo, szlachta nie dała się miastom rozwi­
nąć i sama jedna posiadała bogactwa i jaką taką oświatę; 
lecz od czasu jak stare prawodawstwo polskie zostało 
usunięte, nie można zaprzeczyć, iż i polskie mieszczań­
stwo wzrastać i wzmacniać się zaczęło, ehoć bardzo po­
woli, a to oprócz innych przyczyn głównie z powoda 
przymięszania obcych żywiołów, z któremi konkureneya 
bardzo jest trudną. Prawdziwe uznanie ważności stanu 
średniego datuje się u nas oól bardzo niedawnego 
czasu, a silniejszy ruch wśród samego stanu mieszczań­
skiego dopiero po klęskach ostatmićj rewolucyi 1863 r. 
nastąpił. Dziś musimy wszyscy té’un przekonaniem, na 
doświadczeniach opartćm, się przejąć, iż silnie rozwi­
nięty stan średni do organizmu .spółecznego jest nie­
zbędnie potrzebny, iż narody bez .stanu średniego nie 
mogą być samoistne, ale koniecznie w zależności tych 
pozostaną, u których oświata i przemysł wyżćj są po­
sunięte- W dzisiejszćj epoce industrya lizmu i konkuren­
cji wyższa materyalna potęga, z kultu rą połączona, sta­
nowi o istnieniu narodów; nie masz więc wątpliwości, 
że gdyby nasz naród przypadkiem dzvś polityczną nie­
podległość pozyskał, to jednak, będąc bez odpowiedniego 
stanu średniego, finansowo popadłby nnpowrót w zale­
żność od wyżćj rozwiniętego sąsiada, a zatćm i polity­
cznie stałby się jego wazalem, chyba gdyby miał dosyć 
siły, aby zamknąć swe granice i przeprowadzić system 
protekcyjno-ekonomiczny, przez który industrya krajowa 
stanąćby mogła na stopie pozwalająećj wytrzymać 
konkurencją zagraniczną.

Z tego, co poprzedza, wynika, iż zada nie polityczne 
naszego mieszczaństwa jest niesłychanej wa gi i że przy-

przeczenie ważny politycznie symptom, nabierający 
wagi z jednej strony jako odpowiedź na zjazdy 
gasteńsko-sslzburgskie, z drugićj na współczesne 
niemal odrzucenie postulatów czeskich. Jest to, 
jeżeli się bardzo nie mylimy, jeden z licznych 
symptomów początku końca przyjaźni prusko- 
moskiewskićj, która wiele jeszcze i długich faz 
przechodzić może, trwałości jednakże wiecznój 
w maturalnym rozwoju wypadków europejskich by-

w obec tego faktu
zakreślić stanowisko nasze własne. 

W obec zamierzonćj przez

go w naukowćj wartości, dalćj jest ujmą dla praw 
i potrzeb miejscowej ludności. Dostateczny tę dla 

.nas powód, aby wcale nie z uczuciem radości 
i tryumfu przyjąć wiadomość o ukazie metamor- 
fozującym uniwersytet dorpacki. Przyczynią się do 
tego w nieskąpćj mierze tradycja dawnĆj 
polityki, wychodzącćj wiernie z zasady szanowa­
nia wszelkich właściwości i odrębności, jakie 
w skład rzeczypospolitćj .wchodziły. Doświad­
czyły tego mianowicie Inflanty, udarowane w r. 
156F znanym' przywilejem króla Zygmunta Au­
gusta, utwierdzone w prawach swych późniejszą, 
asekuracyą króla naszego Stefana Batorego, Jeźli 
mamjr obowiązek unikać błędów i zboczeń przod­
ków naszycK, mam)' nie mniejszy naśladowania ich 
cnót i przymiotów. Szanowanie i uznanie praw 
innych będzie zawsze w przekonaniu naszem cnotą 
i przymiotem, a pewni, że przodkowie nasi nie 
byliby Inflantom zamykali pierwszorzędnego zakła 
du naukowego, nie możemy tćż przyklaskiwać, gdy 
go zamykają inni. Nie przeszkadza to jednakże, 
abyśmy w obec wszystkiego, co się dzieje u nas, 
nie mieli prasie, opinii publicznćj, władzom 
i współobywatelom niemieckim wskazać z pewną

szłość nasza od tego zależy, czy mieszczaństwo będzie 
i w stanie przełamać konkurencją Obcych i wzbić się 
i do potęgi, jaką widzimy w stanie średnim zachodu. Słu- 
' sznie p. Roman Szymański w dziełku: O siłach mo­
ralnych w ustroju spółecznym z powodu To­
warzystwa ku wspieraniu moralnych intere­
sów itd. nazwał kwestyą mieszczańską najważniej­
szą ze wszystkich. Dobitnie a przekonywająco wyka­
zał, iż od wzmocnienia i zdrowia tćj warstwy spółe­
czeństwa zależy głównie cała przyszłość narodu. Od­
syłano czytelnika po dowód do ustępu XII powołanego 
dziełka. Pan Szymański nie wypowiada wprawdzie ka­
tegorycznie, iż Towarzystwomoralnych iuteresów powinno 
bardzićj się zająć ludnością miejską niż wiejską, która już 
i tak doznaje opieki za strony obywatelstwa wiejskiego, 
ale widocznie przechyla się do te o zdania, choć koń­
czy wymieniony rozdział zapytaniem; „gdzie należy 
bardzićj u organizowaną pracą zbiorową 
dźwigać siły moralne, siły produktywne, 
czy wśród ludności wiejskiój, czy tćż śród
ludności miej skićj?“

Otóż z naszego stanowiska, nie wchodzącego w za­
danie sztucznie stworzonego Towarzystwa moralnych in 
teresów, lecz badającego naturę różnych warstw na­
szego spółeczeństwa i z tćj natury wyprowadzającego 
zadanie polityczne każdćj z tych warstw, łat.wo nam 
będzie na owo pytanie odpowiedzieć. Ludnością wiej­
ską zajmować się winno obywatelstwo wiejskie, jak to 
wyżćj wyłożyliśmy, a będzie to praca zarazem zacho­
wawcza i postępowa, więc charakteru właściwego, refor 
matorskiego, odpowiedniego samemuż charakterowi szla­
chty naszćj, która nie jest wsteczną jak feodalna, 
lecz, reprezentując inteligencją narodową, posę-
powi umiarkowanemu hołduje. Ludność miejska zaś
samą reformą obejść się nie może, u nićj trzeba
stwarzać to, czego jeszeze nie było (przedewszystkićm 
stowarzyszenia), jest to więc praca czysto postę­
powa, więc tylko przez postępowy żywioł wykonać

własną intencyą na fakt metamorfozy uniwersy­
tetu dorpackiego. JBędzie fakt ten, jak słusznie 
i jak inaczćj być nie może, przyjęty przez prasę 
i opinią publiczną niemiecką z oburzeniem, na­
piętnowany mianem niesprawiedliwości i wyrzą­
dzonej krzywdy. Niech się więc, oceniając fakt 
ten tak, jak na to zasługuje, obrócą Da nas, na 
nasze szkólne i językowe stósunki i niechaj się 
zastanowią, czy występując zbyt energicznie prze­
ciw liwadyjskiemu ukazowi, nie skreślą mimowol­
nie krytyki tego, eó się dzieje bliżej i czy nie 
sprawdzą ewangielicznćj przypowieści o źdźble do- 
strzeżonćm w oku bliźniego, kiedy się we własnćm 
belki dopatrzyć niepodobna Polecamy tę paralelę 
prasie i opinii publicznej niemieckićj, polecamy ją 
bez żadnćj niechęci i goryczy, z wszelkim spoko­
jem i przedmiotowością. Podjęcie, byle szczere, 
sumienne i uczciwe jest na czasie, a że nie będzie 
bez korzyści dla jednćj, jak dla drugićj strony, 
tak dla sprawiedliwości niemieckićj, jak dla prawa 
naszego, jesteśmy aż nazbyt silnie przekonani.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczy! sędziego powiatowego i dyrygenta wydziału 

Freiwa.ld w Nidborku mianować radzeą sądu powiatowego 
a dętych czasowego asesora policyjnego SchSnjw Gdańska ra- 
dzcą polieyjnym.

Korespondencye Dziennika Pozn.
War»zawra, 5 listopad’.

(Rewisya u obywatela Gr. w LomiyAsWem. — Palenic dzieł na 
stosie. ~ Czy urzędnikowi policyjnemu odebrane policzki prze­

szkadzają pozostawać w służbie?).
** Zadziwi was zapewne dotychczasowe milczenie 

moje, ale cóż było rebić, kiedy jakoś pomimo najle- 
psżój ćbęci nie mógtem dosyć zebrać wiadomości, by 
wam przesłać, a pisać wam o biedzie, jaka tu panuje, 
a z którćj ostatni Kuryerek świąteczny, nawia­
sowo mówiąc, się wyśmiewa, nie uważałem za odpowie­
dnie, wiedząc i tak, że bieda ta wam obcą “’nie jest. 
W ogóle u nas jakoś cicho od niejakiego czasu; w tych 
dniach dopiero cichość tę przórwał wypadeczek orygi- 
ńałfiy W swoim rodzaju i nader ciekawy. Wystawcie 
sobie, że wróciliśmy się tu do czasów świętćj inkwizy- 
ęyi i palenia na stosie; widzę jtiź jak zadziwieni pyta­
cie,'ćzy to być może i w nasżyeh czasach? w 19 wie­
ku? Niestety tak. Zadawalniając waśzę ciekawość, 
wzbudzoną dotychczasową treścią mćj korespondencyi, 
opiszę wam rzecz całą. Oto przed niedawnym czasem, 
bo'temu mnićj Więeśj trzy tygodnie, -- ysłaną ześtała 
z Łomży denuncyacya wprost do namiestnika, hrabiego 
Berga, tój treści, że obywatel Gro..... zbiera od dawna 
już materyały do historyi polskiśj i że w zbiorze swoim 
posiada znaczną ilość dzieł zakazanych. Skutkiem tćj 
denuncyacyi wysłano z Warszawy kilku członków komi­
sji śłedczćj na rewizyą do pana Gro..... pod Łomżą
mieszkającego, gdźie po najśeiślćj odbytśj rewizyi zna­
leziono rzeczywiście kilkadziesiąt dzieł i broszur jako 
i oryginalne dokmnenta i mannskrypta, wszystkie odno­
szące się 'do historyi polskićj. Dzieła te, doknmenta 
i mannskrypta zabrano panu Gr. i złożono w depozycie 
n gubernatora łomżyńskiego a do Warszawy posiano hr. 
Bergowi szczegółowy raport o rezultacie rewizyi i spis 
zabranych dzieł. W kilka dni nadeszła decyzja szano­
wnego namiestnika naszego w rodzaju wyroku tćj tre­
ści, że pewną ilość dzieł, a mianowicie wszystkie ma-

się dająca. Nad ludnością miejską, zdaniem naszćm, 
ile możności jak najmnićj opieki wywierać trzeba, bo 
ludność ta tylko wtedy na co się przyda, jeśli sama 
wyrobić się potrafi. Wyrabianie więc samodzielności, 
choćby ciężkim trudem, oto jćj własne zadanie. Ro­
zumie się jednak, iż oświeceńsi obywatele impuls nadać, 
przez odczyty oświecać, szkółki zaprowadzać, do zawię- 
zywania się spółek dawać instrukeye i pomoc itp. po­
winni.

Naturalnemi przewodnikami w tćj pracy ludu miej­
skiego są ci mężowie stanu średniego, którzy przez na­
ukę i materyalne zasoby stoją już na wyżynie narodu, 
a przedewszystkićm także ci, którzy Naukowćj Pomocy 
wykształcenie swe zawdzięczają. Oni to powinni dawać 
wskazówki ludowi miejskiemu i pouczać go, jak wspól- 
nemi siłami, tj. przez solidarne stowarzyszenia dopinać 
celów, którym jednostki nie podołają.

Szlachta i tu zwłaszcza pod jednym względem do 
jego wzrostu bardzo przyczynić się może, a to przez 
osobiste wstępowanie do niego. Chociaż to w dawnćj 
Polsce był szlachcie na zagrodzie równy wojewodzie, co
i dziś jeszcze w uczuciu zostało, to jednak różnica nie 
zmierna majątków od cbodaczkowego szlachcica do ma­
gnata, a ztąd różnica wpływu, sfery i środków działa­
nia tak były wielkie, iż owę równość tylko za ironią 
lub tćż hipokryzyą uważać trzeba, kiedy w rzeczywistości 
cała drobniejsza szlachta zawisłą była od panów i ich 
klienteli, przez co wyrodziło się służalstwo, które tak 
skaziło naród. Dzisiaj szlachta prawnie i politycznie nie 
ma już stanowczego znaczenia, jednakże obyczajowo nie 
przestała być odrębną warstwą; a gdy w tćj szlachcie 
i dziś jeszcze znączne są różnice, spowodowane stanem 
majątkowym, czyż nie lepićjby było, aby pewną tylko 
klasę z masy wydzielić i ograniczyć ją na zamoż­
niejsze rody, reszta zaś na jednćj lub kilku dzie­
dzicznych wioskach, ale mocno obdłużonych, lub na 
dzierżawach bez kapitału biednie się utrzymująca, aby 
przeszła do stanu średniego? Z drobnym kapitałem na



«

nnskrypta i dokumenty natychmiast mają odesłać do 
Warszawy a ztamtąd pójdą do carskiej biblioteki, która 
tych rzeczy nie posiada, więc ją łupieżą jak zwykle 
wzbogacić trzeba. Dwadzieścia kilka dzieł ściśle ozna­
czonych, między któremi tylko kilka jest broszur, ma 
być publicznie spalonych na stosie a resztę zabranych 
dzieł, rzeczy wyłącznie w kraju za zezwoleniem cenzury 
wyszle, oddać właścicielowi. Gorliwa komisya dosło­
wnie podług brzmienia wyroku postąpiła i z wszelką 
formą i ostentacyą, jaką w takich razach panowie ci 
osłaniać się zwykli, spaliła na stosie niewinne dzieła, 
skazane na los tak srogi. Otóż macie mały ale pra­
wdziwy fakt, którego, zdaje się, jaź i bliżój określać 
nie trzeba, bo sam aż nadto jasno maluje, jak bardzo 
cywilizatorowie nasi dbają o dobro nasze i szanują 
naukę, o którćj krzewieniu tyle cudów opowiadać umieją. 
Zapomniałem jeszcze dodać, że pana Gr. za tak wielkie 
przestępstwo polityczne (sic!) skazano na zapłacenio kon- 
trybucyi. — Na zakończenie dodam wam jeszcze, mó­
wiąc już o Łomżyńskićm, ciekawy fakcik, jaki miał tam 
miejsce. Naczelnik straży ziemskićj w Makowie miał, 
jak Moskale mówią, przypadek, to jest został spoi i- 
czko wany. Naczelnik powiatu i inni dygnitarze w Ma­
kowie uważali za potrzebne zaraportować o tein natych­
miast do gubernatora ze wzmianką, ie jako publi­
cznie spolic kowany naczelnik straży ziemskićj nie 
może nadal pozostać w służbie i że oni nie mogą ż nim 
razem dalćj służyć. Już z góry cieszyli się ci panowie 
rezultatem swojój denuncyacyi, pewni będąc, że naczel­
nik straży ziemskićj, którego, nawiasem mówiąc, wcale 
nie lubili, zostanie ze służby wypędzony. Tymczasem 
ku wielkiemu swemu zadziwieniu odbierają odpowiedź 
od gubernatora Łój treści, że „urzędnik polioyjny może 
być spoliczkowanym bez ujmy dla jego honoru i sku­
tkiem tego też naczelnik straży ziemskićj w Makowie 
nadal urzędować będzie.“ Oto i wszystko!

Drezno, 6 listopada.
(Doroczne sprawozdanie z czynności Towarzystwa przemysłowców 

polskich w Dreźnie.)
Gromadka współziomków naszych pracujących w roz­

maitych gałęziach naukowych i przemysłowych w Dre­
źnie, od lat dwóch zawiązawszy się w Towarzystwo 
przemysłowców polskich, w dniu 4 bm. obcho­
dziła dwuletnią rocznicę swojego istnienia. Na skro­
mny ten akt zarząd Towarzystwa zaprosił bawiących 
w tóm mieście innych rodaków, aby raczyli być świad­
kami dorocznego sprawozdania z czynności i usiłowań 
na drodze wspólnego pożycia dokonanych. Jakoż ci, 
dla których wszelka organiczna praca ziomków naszych 
pośród obećj narodowości nie jest obojętną, znaleźli się 
chętnie w dniu wyżćj oznaczonym w lokalu zwyklyoh 
przemysłowców zebrań. Ponieważ fakt ten, dający za­
razem rękojmię chwalebnego prowadzenia się na obczy­
źnie pracowitych ziomków naszych, nie powinien być, 
jak mniemamy, dla ogółu czytelników Dziennika 
obojętnym, przeto pospieszamy zdać o nim treściwe 
sprawozdanie.

Po krótkićm przemówieniu przewodniczącego, pana 
Czesława Pieniążka, o znaczeniu i celach Towarzystwa 
przemysłowców polskich, którego członkowie wierni tra­
dycji ojczystćj we wszystkich swoich przedsięwzięciach 
starają się zawsze stać wytrwale w nadziei lepszój przy­
szłości pod sztandarem narodowym, zabierali kolejno 
głosy pp. Komędziński sekretar, Pawlicki, kasyer i Heize 
bibliotekarz, odczytując doroczne sprawozdania.

Otóż z nich się pokazuje, iż rok obecny w ogólno­
ści nie był sprzyjający Towarzystwu; zaraz w pierwszym 
jego kwartale, utraciło ono kilkunastu członków, a po­
między nimi jednego, który będąc założycielem Towa­
rzystwa, był zarazem jego duszą i najsilniejszą w ka- 
żdćj chwili podporą. Obecnie liczy cno 27 członków.

Dochody Towarzystwa, licząc w to składki osobi­
ste, tdczyty, teatr amatorski, dary dobrowolne, wyno­
siły 124 talarów; wydano zaś: na wynajęcie lokalu, na 
kupno książek, premuneratę gazet, urządzenie biblio­
teki, oprawę książek itp. 131 talarów, lecz niedobór 
pokryto z funduszu znajdującego się umyślnie w tym 
celu w kasie oszczędności.

Biblioteka w tym roku pomnożoną została; zna­
czniejszą ofiarę uczyniła pani Dobrzańska, podarowawszy 
Towarzystwu 42 tomy dzieł rozmaitej treści.

Po odczytaniu powyższych sprawozdań znakomity 
nasz pisarz Kraszewski, członek Towarzystwa przemy­
słowców i gorliwy także jego protektor, przemówił do 
zgromadzonych w sposób następujący:

„Z pociechą wielką widzimy znowu grono nasza 
przemysłowców polskich, obehodzą~e rocznicę istnienia 
swego; szczupłe ono jest, siłami znacznemi nie rozpo­
rządza, ale ma tę siłę, która jest jego chlubą, że na 
obećj ziemi, samo sobie zostawione, trwa i byt swój 
utrzymać umie. Zarzucano nieraz ziomkom naszym brak 
wytrwałości — Towarzystwo nasze najlepszym jest do­
wodem, że się z tej wady poprawić umiemy. Skromna 
to ins ytucya, ale cel jśj poczciwy, działanie zdrowe 
i s' utki zbawienne. Rozproszeni, po większój części bez

wsi nic przedsiębrać nie można, ale w mieście można 
i handel i rzemiosło i wspólnictwo w jakićm przedsię­
wzięciu z bardzo szczupłemi zasobami rozpocząć, bo 
kredyt przez stowarzyszenia solidarne jest łatwy dla 
szczerze pracujących. Otóż szlachta polska, którćj na 
wsi trudno się utrzymać, bez porównania i dla siebie 
lepićjby zrobiła, gdyby się garnęła do przemysłowych 
przedsięwzięć, lub do różnych urzędów i zatrudnień 
przystępnych dla Polaków, a tćm pomnażała i wzma­
cniała zastęp średniego stanu, o którego stworzenie 
tak bardzo nam chodzi. Nie pociąga to koniecznie za 
sobą wymazania herbu, bo dzisiaj już przesąd ten 
znika, aby pewne zatrudnienia szlachecki klejnot pla­
miły. Niechby sobie przemysłowiec rodu szlacheckiego 
herb zatrzymał, pozwólmy mu nawet dziewięć pałek 
zamiast 5 w koronie, jeżeli go to bawi, — byle tylko 
pracował na swoje utrzymanie a nie pozostał proleta- 
ryuszem szlacheckim. W ogóle na próżności ludzkie 
przez szpary patrzeć można, bo nie są znów zbyt szko­
dliwe; ale co jest występkiem w obec narodu, te pró­
żniactwo albo owo trzymanie się gwałtem ziemi jak 
pijany płotu, kiedy kto nie ma ani funduszów ani zna­
jomości potrzebnych do gospodarowania. Dla czegóż 
szlachcic k niecznie zienrę ma uprawiać? — te-» prze­
sąd raz ustać winien. Niechaj zamożni gospodarują 
sami lub przez rządzców i dobrych dzierżawców i nie­
chaj siebie za arystokracją, za śmietanę lub kwiat na­
rodu uważają, bo i to nikomu nie szkodzi, byle przy 
tćm hojnym datkiem na sprawy narodowe, mecenaso- 
stwem sztuk pięknjch, nauk i litratury zasłużyć się 
starali także ca to pierwsze miejsce, które sobie przy­
pisują. Z małemi wyjątkami niestety nie poczuwają się 
dotąd nasi wielcy panowie do tćj powinności, powta­
rzam powinności, bo jeżeli noblesse oblige, to i fortuna 
wkłada obowiązek, bo fortuna jest darem bożym, któ­
rego nie mamy być nieograniczonemi właścicielami ale 
szafarzami. Dotychczas dzieje się u nas tak, iż jedni i ci 
sami podejmują cały ciężar. Ofiarność nie jest tćż rówua,

rodzin, sami tn jedni, łączymy się jako jedna rodzina 
z matki naszćj Polski pochodząca, abyśmy się duchowo 
wspierali. GlówBy to cel zjednoczenia tego, które pod 
względem materyalnych posiłków członkom swym nie 
wielką być może pomocą, lecz umacnia ich za to, 
krzepi, zasila i strzeże na duchu i na sercu. Nie po­
trzebujemy wskazywać, jak viele czyni stowarzyszenie 
łącząc, zbliżając, powołując do wymiany myśli, dając 
jednym nad drugimi moralną opiekę — szczepiąc to 
przekonanie, iż wszyscy należymy do nierozerwanój ca­
łości, połączonśj językiem obyczajem i uczuciami. Gdyby 
w ciągu roku pracy, w chwilach odkradzionych od trudu 
i spoczynku, choć nie wiele razy zeszli się, spotkali 
i przemówili członkowie, zasiadając u jednego stołu 
i podając sobie dłonie — każde takie spotkanie i zbli­
żenie owoc przynosi, każde na nas zbawiennie oddzia­
ływa. Widzimy dziś po <ałym niemal świecie zawię- 
znjące się nieustannie stowarzyszenia w celach różnych 
— jest * duchu wieku ten popęd ku grupowaniu się 
ludzi. Na pozór częstokroć cel ich bywa czysto mate- 
ryalny: pomoc wzajemna, kasy oszczędności, zasiłki do­
tkniętym chorobą lub pozbawionym zajęcia, wreszcie 
usiłowanie wykształcenia się technicznego — ale w rze­
czywistości na dnie tych wszystkich towarzystw wiek 
nasz mieści ideę swoją, wielką ideę braterstwa i soli­
darności członków spółeczeństwa.

Wśród mnóstwa szkodliwych wpływów, które ludzi 
rozpraszają, rozłączają i zobojętniają, cudowny instynkt 
natury szuka ratunku, lekarstwa — tworząc spółki i to­
warzystwa, zastępując niemi rodzinę, gdzie jćj nie ma, 
pobudzając do miłości i zgody, gdy inne prądy Bzczepią 
egoizm tylko i wstręty. Dla tego może za naszych cza­
sów wszędzie się łączą z taką skwapliwością ludzie, 
czując mimowoli jakby w chwili niebezpiaczeństwa wielką 
wspólności potrzebę. Materyalne cele są narzędziem do 
dnchowego zespolenia. Wielkie znaczenie towarzystw 
w teraźniejszych czasach, jest jawnćm i nie potrzebuje 
dowodzenia. Spółeczność zagrożona doktrynami rozkła- 
dającemi ją, broni się miłością, skupia, aby nie poszła 
w rozsypkę, nietylko ludzie lecz zasady, idee i uczucia... 
w tym duchu i to nasze stowarzyszenie skromne stwo­
rzone zostało, a trwać powinno i mamy nadzieję, trwać 
będzie choćby z najmniejszą liczbą członków, bo rośnie 
z istotnćj potrzeby ducha, a dla osamotnionych wśród 
obcych rzuconych jednostek, przedstawia najdroższy wę­
zeł — ojczyznę!“

Na zakończenie posiedzenia panowie Heize i Friecz, 
członkowie Towarzystwa, odczytali starannie opracowane 
rozprawy, pierwszy o Kolembie i odkryciu Ame­
ryki, drugi o wynalezieniu litografii. Jużto odczyty 
zdają się być jedną z najprzyjemniejszych umysłowych 
ro?rywek Towarzystwa: w ciągu roku czytano pomiędzy 
innemi: o wynalazku machin parowych; o ży­
ciu Bosaka; o wpływie Stanisława Augusta 
na losy i upadek Polski; o Koperniku itp. Ko­
rzystano także z obecności Fr. Duchińskiego na jednśm 
posiedzeniu (16 września) i zadano mu pytanie: gdzie 
jest właściwa granica Rusi a gdzie zaczyna 
się Rosya? — jaka między Rosyą a Rusią ró­
żnica? — na które uczony nasz ziomek z właściwą 
sobie gotowością odpowiedział.

NIEMCY.
* Berlin, 8 listopada. Prawo, dotyczące obowiąz­

kowej służby w wojsku, wiele, zdaje się, budzi wstrętu 
w zabranych prowincjach. Dzienniki wychodzące w Al­
zacji i Lotaryngii przepełnione są bowiem uwagami, 
które oświadczają się przeciwko ściąganiu rekruta już 
w roku przyszłym. Widać, źe rząd niemiecki 
zbyt okazał się gorliwym, a gorliwszą jeszcze opi­
nia liberalna Niemiec w chęci germanizowania no­
wych krajów i oswajan'a ich z niemieckiemi instytu­
cjami, kiedy nawet niektóre piana, jak Niederrhein 
Kurr. poważają odzywać się, ażeby odroczono termin 
ściągania do wojska, ażeby na teraz nie do wszystkich 
zastóaowywano prawa o służbie obowiązkowśj i przez to 
nie zrażano sobie umysłów, które, zdaniem pomienio- 
nego piśma, zwolna pogodzą się z istniejącym stanem. 
Co rząd w tym względzie postanowi, nie wiadomo jesz­
cze; w żadnym zaś razie nie będzie się długo ociągał 
z wprowadź niem w życie prawa, które w jego przeko­
naniu najskuteczniejszym było zawsze środkiem gemani- 
zacyjnym. Dzienniki wychodzące w Alzacyi i Lotaryn­
gii donoszą także, że w czasie trwania tegorocznćj sesji 
parlameatn przedłożone ma być prawo, przeznaczające 
aa koleje żelazne alzacko-lotarngskie około 11V2 mi- 

I liona franków z kontrybucji. Tą sumą mają wszakże 
być ob ęte już dawnićj na ten cel przeznaczone <5 mi­
lionów.

i Opróżnione miejsce podsekretarza stanu w minister­
stwie oświecenia po śmierci p. Lehnerta, wkrótce ma 
być zajęte przez osobistość, nie należącą do składa 
radzców ministeryalnych. Liczba zresztą referujących 
radzców w ostatnim czasie tak znacznie podobno się 
zmniejszyła, że w ministerstwie oświecenia pięcia radz-

kiedy kto njmować musi z własnych potrzeb, lub gdy daje ( 
z tego, co ma nad potrzeby. Obaczmy to na przykła­
dzie. Jeżeli ten, co ma 2000 tal. czystego dochodu, 5 
tal. na jaki cel publiczny daje, to daje wiele, bo przy 
życiu dzisiejszćm wyższych stanów 2000 tal. jest sumą 
małą do przyzwoitego utrzymania; gdyby zaś ten, co ma 
20,000 tal. czystego dochodu, dał tylko 50 tal., byłby 
wprawdzie stósunek arytmetyczny z poprzednim dawcą 
zaebowany, ale jednak można powiedzieć, że bardzo i 
mało dał. bo 20,000 tal. nie są na utrzymanie potrze- i 
bne (iib. jeżeli kto nie jest marnotrawcą lub zbyt pró- ■ 
żnym). Można przypuścić, że mimo okazałego i stano- i

, wisku odpowiedn ego życia, odkłada się przy takich do­
chodach połowę czyli 10,000 albo choćby przynajmniej j 
5000 tal., które wprawdzie z ws^elkićm prawem do po- '

' mnożenia majątku użyte być mogą, — ale czyż nie jest 
moralnym. obowiązkiem, żeby choć część tego super- j 
fluum (nadpotrzeby) na cele ogólne poświęcić? Można

: więc twierdzić że jeśli bogaci w obecnym przykładzie i 
50 tal. dał, to dał w porównaniu pierwszego bardzo ; 
mało i źe ledwo datek 500 tal. wyrównałby giósnnki. 
Rozumie się, iż tn mowa o dobrowolnych datkach, 
nie zaś o przymusowym progres yjnym podatku, który

: jest niesprawiedliwością. Nikt nie ma prawa wymagać 
od bogacza, aby taką lub owaką kwotę na sprawy pu-

’ bliczne poświęcał, bo to zupełnie od jego dobrćj woli 
zależy, lecz się tylko nadmienia, iż byłoby pięknie, gdyby 
zamożni panowie sami pamiętali o moralnym obowiązkn, 
jaki dostatki na nieb wkładają. Szacunek powszechny 
byłby nagrodą, a zawiści byłyby wrota zamknięte.

Zestawmy teraz rezultaty, do których doszliśmy. 
Szlachta, ma podług nas następujące zadanie poli­

tyczne w pracy dla przyszłości:
1. Staranie o podniesienie rólnictwa krajowego a to 

przez spólną i umiejętną pracę na własnym warsztacie.
2. Opiekę nad Indem rólniczym i wychowanie go 

na obywateli przejętych narodową myślą.

3. Szlachta zamożna powinna poczuwać się do mo­
ralnego obowiązkn szafowania hojnićj na rzecz publiczną 
z nadmiaru swych dochodów, aby tym sposobem zdjąć 
ciężar zbyt wielki, ponoszony dotąd przez mnićj ma- 
jących.

4. Ci ze szlachty, którym w gospodarstwie się ni® 
powodzi z jakichkolwiek powodów, lub którzy własnól 
ziemi mieć nie mogą, powinni zająć się przemysłem- 
(Oprócz tego naturalnie stan duchowny, różne urzędy 
jak np. w sądownictwie, przy poczcie, nauczycielstwo, 
doktorstwo i tyle jeszcze innych zawodów stoją otwo­
rem dla chcących pracować).

Mieszczaństwo zaś, którego brak w Polsce jest ano­
malią spółeczną, musi koniecznie się stworzyć pod za­
grożeniem wiecznćj od cudzoziemców zależności. Stad; 
nasz mieszczański, choć słaby, ma jednak w ogóle do­
syć już sił w sobie, aby sam się dalćj rozwijał, bo są 
jednostki wśród niego mogące przewodniczyć ogółowi, 
a chociaż ogół drobnych mieszczan po miasteczkach 
bardzo zaniedbany, zawsze jednak wyżćj oświatą od 
chłopa stoi i wrażliwszy jest na dany impuls. Sam 
więc bez obećj pomocy powinien stan mieszczański się 
wyrabiać, bo taki tylko stan średni jest żywotny, który 
pracą i walką o byt dojdzie do oświaty i dobrobytu. 
Środkiem do celu, ogólnie mówiąc, jest stowarzysza­
nie się.

Działanie szlachty odpowiednio do jćj wrodzonego 
charakteru jest zachowawc/ćm, bo razem z włościa­
nami stoi na straży ojczystej ziemi, która jest najsil­
niejszą niewzruszoną bytu podstawą. Działanie miesz­
czaństwa, przedstawiającego postęp, jest tćż wskróś po- 
stępo ■’ óm, bo tu nie reformować, lecz nowe stósunki 
i formy spółeczne stwarzać potrzeba, — a że od tego, 
czy ów stan średni się wyrobi, zależy cała nasza przy­
szłość, przeto tćż idea postępu — jak to w inny spo­
sób w artykule „konserwatyzm i postęp“ okazaliśmy —

ców pomocniczych jest zatrudnionych. O ministrze wy­
znań i oświecenia piszą, źe przyszły sejm pruski zape­
wne go już nie ujrzy na krześle ministeryalnóm. S wieżo 
umieszczona wKreuz Zeitung wzmianka, że jakkol­
wiek pan Miihler wypracował prawo o szkćlaictwie, to 
ono jednakowoż w tym roku nie będzie przedłożone, 
powód daje dziennikom niemieckim do rozszerzania po­
wyższych wiadomości. Według Weser Zeitung, wy­
pracowane przez pana Muhlera projekta do praw, które 
niedawno na radzie ministrów roztrząsane, tak ostrćj 
podobno a mianowicie księcia Bismarcka miały uledz 
krytyce, źe ministrowi, znienawidzonemu już od nieja­
kiego czasu przez stronnictwa liberalne, nic innego po­
dobno nie pozostaje, jak podać się do dymisji, Wy- 
czytnjemy równocześnie, że p. Miihler już dawno miał 
ustąpić z urzędu, ale że odpowiedntej w jego miejsce 
nie znaleziono osobistości. Teraz zaś, zdaniem Weser 
Z tg, tak daleko rzeczy zaszły, że wątpliwości już podle­
gać nie może, jakoby dymisja ministra mogła być od­
roczoną.

Oczekują powszechnie zmiany w postanowieniach 
odnoszących się do nominacyi inspektorów szkólnycb. 
Zamianowani odi być mają teraz przez naczelnego pre­
zesa, od których woli zależeć będzie, czy ze stanu nau­
czycielskiego czy stanu duchownego powoływać będą 
rzeczonych inspektorów. — Na najbliżstej sesyi sejmu 
pruskiego przedłożony ma być z pewnością projekt do 
ordynacji powiatowćj, tym razem jednakowoż nasamprzód 
w izbie panów.

Na posiedzeniu parlamentu z dnia 8 listopada za­
brał jeszcze głos przy trzecićm czytaniu w kwestyi 
konstytucyjnśj państw związkowych poseł Greil, oświad­
czając się przeciwko wnioskowi Bilsinga, ponieważ mi­
nister meklemhurgski zapowiedział już zmiany w kon­
stytucji a wreszcie, ponieważ tendeneya wniosku zmie­
rzającego do utworzenia z Niemiec jednolitego państwa, 
sprzeciwia się samowiedzy ludu niemieckiego. Po prze­
mówieniu następnie posłów Russela i dr. Romera usi­
łuje poseł Bebel w dłuższćj mowie wyjaśnić stanowisko, 
jakie zajmuje w obec wniosku Bilsinga. Dawnićj, mówi 
Bebel, byłbym głosował za wnioskiem, ponieważ przy 
ustawie konstytucyjnćj dozwolony był rozwój w pań­
stwach pojedyńczych i możliwą była jeszcze opozycya 
przeciwko uroszczeniom prądów wojskowych. Teraz zaś, 
kiedy zniszczoną została wszelka samodzielność państw 
niemieckich, kiedy one stały się jedynie władzą poli­
cyjną dla Prus, teraz nie mam powodu do głosowania 
za wnioskiem, który w ostatecznym razie mógłby tylko 
ścieśnić jeszcze tę odrobinę wolności, jaką się cieszą 
drobne państwa niemieckie. Następnie stara s ę mówca 
zbijać twierdzenie posła Laskera, który miał kiedyś 
wypowiedzieć, że silny rząd nie jest kontrastem wolno­
ści. Według Bebla niemiecka ustawa konstytucyjna 
z wszystkich ustaw nąjwięcćj sprzyja reakcji; na mocy 
takićj konstytucyi każdy minister rządzić może, ale 
w takim razie jest to bez zaprzeczenia istny cezaryzm. 
Marszałek dr. Simson: Upraszam mówcę, ażeby w po­
dobny sposób nie odzywał się o koistytucyi niemiec­
kiego państwa; w przeciwnym bowiem razie prosić będę 
izbę o upoważnienie mnie do odebrania mu głosu. 
Poseł Bebel: Panie marszałku, sądzę, że każdemu z po­
słów przysługuje prawo wypowiedzenia zdania swego. 
Teraz przedstawia mi się do tego sposobność, 
z którćj chcę korzystać. Marszałek dr. Simson: Od­
powiadam na to, że wolno opinią swoją wypowiedzieć, 
ale tylko w granicach regulaminem porządku dzien­
nego oznaczonych. Nie jest to wolnością nie stósówać 
się do żadnych przepisów; dla tego nie pozwolę, ażeby 
ustawa nasza państwowa stała się w ten sposób przed­
miotem zaczepek. Bebel: Panie marszałku, dzisiaj nie 
wyrażam się ostrzćj jak się wyrażano za czasów niepo­
rozumień między sejmem a księciem Bismarckiem. 
Marszałek: Ale dzisiaj, ja jestem marszałkiem, a pan 
wiesz, że z władzy mojćj ko zystać będę. Dalszy prze­
bieg posiedzenia podamy jutro.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 7 listopada. Sytuacja obecna wyjaśni 

się prawdopodobnie już w dniach najbliższych. Baron 
Kellersperg bowiem przedłożył cearzowi program swój 
akcyjny, który poddany być miał gruntownćj naradzie 
i dyskusji na posiedzeniu, jakie się wczoraj o godzinie 
1 z południa odbyło pod prezydencyą cesarza, w któ- 
rćm pozostali w urzędzie ministrowie a prawdopodobnie 
i kanclerz państwa hr. Beust wzięli udział. Zdaniem 
Presse o przyjęciu programu barona Kellersperga wąt­
pić nie można, dla czego zajmie się niezawodnie zaraz 
załatwieniem kwestyi osób, jakie do nowego powoła ga­
binetu.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego owćj 
rady ministrów były podobno kroki, jakich rząd ma się 
chwycić w Czechach, w jakim to względzie można się 
spodziewać podobno, jak taż Presse zaręcza, natych­
miastowego usunięcia hr. Chotka, namiestnika — jak go 
nazywa — ugodowego par excellence.

Onegdaj wieczorem rozbiegła się także w tutejszych

kołach politycznych pogłoska, źe stanowisko kanclerza 
hr. Bęusta na nowo zachwianćm zostało, i że burza 
którą dzienniki federalistyczne od dni kilku ponownie 
podniosły, stoi z tóm w związku. Wczoraj utrzymywały 
się pogłoski te, zrobiwszy niemiłe wrażenie na giełdzie 
nie przybrawszy wszakże żadnego kształtu. Późnćj do­
piero godziny nocnćj otrzymała Presse dokładniejszych 
kilka w tćj mierze szczegółów. Lubo zaś źródło, z któ­
rego pochodzą, uważa za dobrze poinformowane, to je­
dnak zrzeka się odpowiedzialności za nie, ogłaszając je 
tylko ze względu na ich ważność.

Owóż według pogłosek tych podał hr. Beust pro­
śbę o zwolnienie z urzędu kanclerskiego i uda się jako 
ambasador do Londynu ; na następcę jego przeznaczony 
być ma prezes węgierskiego ministerstwa hr. Andrassy, 
podczas kiedy wspólny minister skarbu hr. Lonyay ma 
zostać prezesem węgierskiego ministerstwa.

Urzeczywistnienia pogłosek tych oczekiwać należy 
już w dniach najbliższych.

Pokrok ogłosił już memoryał p. dr. Riegera, jaki 
wypracował w odpowiedzi na znany reskrypt królewski 
do sejmu czeskiego. Memoryał ten odczytany został 
w klubie czeskim i przyjętym. Oświadcza on pomiędzy 
innemi:

„Gdy po auspicjami najwyższego zezwolenia roz­
poczęliśmy układy, stało się to pod piśmiennym warun­
kiem, że cała akcya uważaną będzie za całość niepo­
dzielną i ze do kroków z naszćj strony wtenczas tylko 
będziemy obowiązani, gdy rękojmie rządu przez cesarza 
będą przyjęte i przeprowadzone.

Reskrypt zmieniony jest sprzecznym zupełnie z u- 
mówionśm brzmieniem i nadweręża w wielkiój części 
reskrypt z dnia 12 września. Zmieniony reskrypt żąda 
bezwarunkowego uznania tak zwanego stanowiska kon­
stytucyjnego, żąda tćm samćm upokorzenia narodu cze­
skiego i prawdopodobnie dla tego tak ostro sformuło­
wanym został, by tćm pewniój nieprzyjętym był ze 
strony narodu czeskiego. Uważa on stósunek niewęgier- 
skich krajów za dany po prostu przez prawa państwowe 
zasadnic-e a tćm samćm nadwerężoną została podstawa 
akcyi monarchicznćj a nadwerężoną ponownie przez to, 
że wszystkie zmiany zasadniczych praw państwowych 
zależeć mają bezwarunkowo od zezwolenia obu izb rady 
państwa. Przez to samo ugoda stała się niemożliwą 
gdyż rada państwa zaledwie się zebrać będzie mogła.

. Jeżeli przeto zmieniony reskrypt prze lany zostanie 
sejmowi krajowemu, odmówimy wyborów do rady państwa. 
Reskrypt podobny opuszcza stanowisko ugodowe i niwe­
czy całą akcyą ugodową. Agitacyą stronnictwa konstytu­
cyjnego miano już dawnićj na oku a mimo to, źe ją 
przewidziano, udawano się w układy ugodne. Co do 
węgierskich zarzutów, to takowe nie są uprawnione “

W końcu ostrzega memoryał przez illuzyą, jakoby 
po zerwawćj w ten sposób nici ugodowój ugoda na no­
wo podjętą być mogła. Naród bowiem czeski wraca na 
stanowisko bezwarunkowćj, stanowczćj opozycyi, która 
dojdzie do dawniejszćj szorstkości i bezwzględności, ile 
że zaufanie do rządu, raz stracone, nie da się przywró­
cić i wywołało rozdwojenie zagoić się nie dające.

Czeskie dzienniki potwierdzają już dymisyą hr. 
Chotka a P olitik sądzi, że dymisja ta wpłynie na 
zachowanie się członków sejmu krajowego.

FRANCYA.
* Z pomiędzy czynów haniebnych rządu cesarskiego 

jednym z najbardzićj godnych potępienia jest zupełne 
zaniedbanie oświecenia ludu. W ty h czasach odkryto, 
że w czasie, kiedy p. Hauisma» n wyrzucał pieniądze na 
wspaniałe w stoli-y budowle, 67.000 dzieci nie otrzy­
mywało elementarnego wykształcenia, jedynie dla tego, 
że brakło w mieście zabudowań szkólnych. Ten fakt 
wykryła komisya, którćj polecono wypracowanie proje­
ktu prawa zaprowadzającego wykształcenie elementarne 
w Paryżu. Pr fekt Sekwany, p. Leon Say, pracuje obe­
cnie nad zaradzeniem złemu. Podług nowo ułożonego 

i projekta, suma przeznaczona na wykształcenie elemen- 
, tarne w stolicy, została na rok 1872 zdwojona; w tym 
i roku wynosiła ona 553.345 franków. Dla tak wielkiego 
1 miasta jak Paryż suma to nadzwyczajnie mała. Poka­

zuje się z tego, źe rząd cesarski zadaniu swemu, posta­
wienia Francyi pod względem oświaty na czele narodów, 
nie czyBił zadosyć, i źe przeciwnie wszelkich siłgdokła-
dał, żeby tłumić rozwój umysłowy.

wydanćj przed kilku tygodniami książce hrabi
Palikao, ostatniego ministra wojny za czasów cesan-twa, 
noszącćj tytuł ,.24 dniowe ministerynm wojny“, znajduje 
się list'nader ciekawy, który tu z źywćm zajęciem czy­
tano. List ten jest napisany przez jednego z jenerałów 
franenskieh, który służył w korpusie marszałka Mac- 
Mahon. Autor tego pisma mówi przpd-wszystkićm 
o smutnym stanie intendentury i służby zaopatrującćj 
wojsko^w artykuły wojenne i żywność tak w armii jak 
w Strassburgu, od początku wojny. „Najpierwsza rzecz, 
jaką nam oświadczyli dowódzcy kartaczownic, powiada 
wspomniany jenerał, była, źe trzeba amunicją oszczę-

w ogóle przewodniczyć powinna naszym dążnościom 
i działaniom.

Po za temi specyalnemi zadaniami tych dwóch 
warstw spółecznych jest oczywiście wiele jeszcze i naj­
ważniejszych potrzeb narodowych, które przecież już to 
wspólnemi siłami, jużto przez specyalne narzędzia po­
pierać trzeba, o czćm tutaj nie miejsce rozprawiać. — 
I tak religia poruczoną jest stanowi duchownemu, nie- 
mnićj jednak w ogóle całego narodu obrońców mieć 
musi; — i język, którym się specjalnie nauczyciele, 
uczeni, literaci, poeci, dziennikarze zajmują, niemnićj 
w każdym obywatelu znaleźć winien czciciela i popie- 
racza. Tak tćż obrona praw naszych posłom na sejmy 
powierzona przez wszystkich wspólnie p pieraną być 
winna. Otóż to są wszystko zadania zachowawcze, dla 
których jednak bynajmnićj osobnego, zachowaw­
czego stronnictwa nie potrzeba, bo i postępowi od 
tych zadań, które za konieczne uważają, się uchylają 
się. Gdy przecież, jak widzieliśmy, są tćż prace, które 
przez odpowiednie żywioły uskutecznione być mogą, 
tćm samćm więc nie ma co ubolewać nad tćm, iż 
owego jednolitego, idealnego zastępu być nie może. — 
Odrzućnjy tylko skrajne stronnictwa wsteczników i re- 
wolucyoflistów, których do żadnego działania politycz­
nego przypuścić się nie powinno, i zakreślmy każdemu 
żywiołowi stósowne zadanie. Przy takim podziale pracy 
wszyscy równolegle pracować będą bez zawadzania so- 

! bie, bez zawiści i znajdziemy się wszyscy razem na dro­
dze postępu mimo różnorodnych przekonań osobistych.
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»6 bo j^i posiadamy nadzwyczajnie skąpo. Podczas 
tjfcwy z dnia 6 sierpnia baterye kartaczownic mu3iały 
,9raz na początku walki z pola ustąpić, żeby się zao­
strzyć w araunicyą w parkach rezerwowych, ktôréj 
j tam bardzo mało było. Kiedy tego dnia wydano roz- 
L? wysadzenia jednego z mostów w powietrze, w ca- 
jy® korpusie armii, ani w inżynieryi ani w artyleryi, 
pie było zupełnie stósownego prochu. Ale co najgorsza 
to to, że nasza artylerya tak pod względem liczby jak 
i kalibru nie mogła się z artyleryą pruską porównać, 
flasz® cztero funtowe działa, piękne na wystawi ch cacka, 
„¡gdzie ani na chwilę nie mo^ły się w obec dwunasto 
(untówek pruskich utrzymać; dalekoniosłeść, celność, 
s!ybkość strzału, słowem wszystko, nie daje się de ar- 
tyleryi pruskiéj przyrównać.

„Nasza artylerya nie mogła się nigdzie utrzymać, 
j pruska ciągle opuszczała swoje stanowiska, żeby się 
„aprzód posuwać; zdawało się, że nasza artylerya nigdy 
t nią nie trafia, a pruska artylerya poruszała się z taką 
¡¡mną krwią i dokładnością jak na polu musztry... 
jzego nam najbardziéj w bitwie z 6 brakowało, to ar- 
yl-ryi, gdy tymczasem Prusacy posiadali wielką ilość 
rmat. Było to tak uderzającóm od pierwszego spoj­
enia, że ostatni i najmniój inteligentny żołnierz mógł 
j łacno dostrzedz. Tylko te bronie pokazały się do- 
renai, które uważano za najmniéj wyćwiczone. Kiedy 
azano jeździe szarżować, dwie brygady kirysyerów 
ipadły z nieslychauém męztwem na piechotę pruską, 
tóra je jednak zniszczyła. Co do piechoty, ta boha- 
■riko walczyła. O jéj męztwie mogą dać wyobrażenie 
astępnjące cyfry: przeciętna strata w oficerach wynosi 
0 na 64, w żołnierzach 1200 na 2200; były pułki, 
tóre mniój, a były takie, które i wiçcéj straciły... 
teraz, mój jenerale, dla czego kiedy się pod ręką ma 

piko 200,000 ludzi, których łatwo można skoncentro­
wać, dla czego każdy pojedyńczy korpus musi dawać 
ię zgnieść przez masy nieprzyjaciół? Dla czego przyj- 
jowano bitwę, kiedy doskonale wiedziano, że w walce 
ięciu przeciwko jednemu wystąpi? Dla czego, kiedy 
ę widziało, że bitwa przegrana, nie korzystano z resztki 
pergii żołnierzy dla dania rozkazów, żeby bagaże, arty- 
,-ryą rezerwową i kasę wojskową ocalić? Dla czego 
la takiéj masy ludzi i koni jednę tylko linią odwro- 

'raą oznaczać? Dla czego nie wydano odpowiednich 
akazów każdemu z dowódzców i nie oznaczono punktu 

[oncentraevi, do którego każdy jenerał swoję dywizyą 
irçdzéj i łatwiój mógłby przyprowadzić? Poruszam 
lko pobieżnie tę kwestyą, ty zaś jenerale rozumiesz, 

la czego wiçcéj o tém powiedzieć ne mogę.“ Wrpom- 
jiany list czyni zarzuty nietylko ogólne, ale i szczegó- 
¡we do marszałka Mac-Mahona zwrócone, i dla tego 
jiodziewają się, że marszałek nie zechce ich pominąć 
¡leżeniem, i że ze stósowną protestacyą przeciwko brc- 
lurze hrabi Palikao wystąpi.
! Korespondencya z Wersalu, zamieszczona w ję­
tym z numerów dziennika Journal des Débats, 
mera rodzaj manifestu członków zgromadzenia naro- 
twego stanowiących większość, zwracającego uwagę na 
ziiltat wyborów do rad jeneralnych, i na objaw uspo- 
ibienia kraju, jaki na tych wyborach wystąpił. Ko- 
ispondent wersalski zwraca przedewszys'kiém nwagę na 
i okoliczność, że wszystkie rady jeneralne z nadzwy- 

,iaj małym wyjątkiem nie są za rozwiązaniem zgroma- 
lenia narodowego zasiadającego obecnie w Wersalu; 
prawdzie petycye téj treści są ; rzez rząd za nieprawne 
inane, ale gdyby rady jeneralne były bezwarunkowemi 
wirnikami p. Gambetty, to na nieprawność podobnego 
leku nie zwracałyby bynajmniéj uwagi. Nieprzyjaciele
i cnego rządu jednomyślnie twierdzą, że zgromadzenie 
lajdnje się w alternatywie albo uzurpacyi, albo tóż 
wiązania się, celem ustąpienia miejsca, ciała powsta­
niu na mocy nowych wyborów ludności. Zgromadze-
ii narodowe posiada wszech władztwo, a podług zdania
(respondenta dziennika Jonrnal des Débats, 
obecnym rządzie nie można upatrywać iadnéj niele- 
ilności albo uzurpacyi, i chyba to jedno, że jest prze­
my prawu, utworzonemu przez członków większość 
mówiących; zgromadzenie będzie tak postępowało 
1872 roku jak postępowało w 1871, nie da się w źa- 
ł monarchiczną awanturę wciągnąć, i będzie się o za­
mienię krajowi porządku, spokoju i pracy troszczyło, 
iększość zgromadzenia narodowego, powiada kores- 
ndent wspomn»anéj gazety, wie czego pragnie i dokąd 
lierza, a tego właśnie brak jéj przeciwnikom; zna ona 
|d i rzeczpospolitą pana Thiersa; zjednoczo ne pana 
liersa z większością stanowi potęgę, która się ujaw- 
» na posiedzeniach odbywanych w r. 1871 i która na 
Siedzeniach w 1872 roku znowu z dawną swą siłą 
Stąpi. . i

Dzisiejszy Siècle, organ szczerze republikańskie- ! 
stronnictwa, tak z powodu przytoczonego powyféj 

h powiada: „Jest rzeczą pożądaną, ażeby zgroma- 
inie narodowe pozostało, ale tylko wtedy to dalsze 
Symanie się jego będzie możliwe, jeżeli będzie robiło 
Ry użytek z czasu, i będzie otwarcie a szczerze pra- 
»alo nad wypracowaniem niektórych praw reorgani- 
yjaych, które przyobiecało krajowi.“ W ogólności 
nia publiczna uważa tę korespondencyą D é b a t ó w 
zwiastuna poselstwa, jakióm p. Thiers pierwsze po- 
Izenie zgromadzenia narodowego po skończonych fe- 
ch zagai, a nadto przeczuwa, że p. Th ers wystąpi 
ropozycyą nieograniczonego przedłużenia tymczaso- 
rzeczypospditéj. Jeżeli się opinia publiczna w ocze- 

(aniu 8wejém nie myli, bardzo jest wątpliwóm czy 
bia Paryża oałosi manifest, o jakim uporczywie gło- 
i dzienniki byłemu cesarstwu oddane.
i ■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■

Telegramy.
Pragi, 8 listopada. Posiedzenie sejmu. Naezelnik 

Diestnictwa oświadcza, że dążeniem rządu jest, ażeby 
ywrócić wewnętrzny pokój, tudzież potęgę Austryi 
walić i wzywa sejm, ażeby postępował w duchu po- 
¡jawczym królewskiego reskryptu i przedsięwziął 
wy do reichsratu. Następnie zdaje książę 
Mrzenberg w imieniu komisyi trzydziestu sprawę, 
îém wniosek o dokonanie wyborów do reichsratu 
^głośnie odrzucono. Marszałka upoważniono, ażeby 
'iestnikowi, hrabiemu Chotek, który urząd swój zło- 
wynurzył podziękowanie sejmu, poezém zamknięty 

;»ł sejm trzykrotnym okrzykiem „Slava“ na cześć 
la.
Nowy Jork, 8 listopada. Przy dziś odbytym wy-

Ze urzędników w stanie New York zwyciężyli repu- 
ianie większością 30,000 głosów ; również i przy wy- 
4Çh do ciała prawodawczego państwa zdaje się być 
'tięstwo stronnictwa republikańskiego zapewnioném.

wypadku wyborów w innych stanach nadeszły 
łd następujące doniesienia : W Massachusets zwy­
kli republikanie tak przy wyborze urzędników 
itwa jak i przy wyborze gubernatora, który padł 
i^asleburn, byłego członka kongresu. W Wis-
Itin wybrano na nowo dawniejszego gubernatora, 
!ż$cego do stronnictwa republikańskiego. W Ma- 
tad przeprowadzili demokraci swego kandydata Whyte.

W New Jersey i Minesota utrzymają się pewnie repu­
blikanie w większości w ciele prawodawczém, natomiast 
w pierwszym stanie zwyciężyli podobno demokraci przy- 
wyborach urzędników rządowych i gubernatora.

Bern, 8 listopada. Rada związkowa poleciła szwaj­
carskiemu posłowi w Paryża, aby zawiązał z Danią ro­
kowania o tra .tat handlowy.

Rzym, 8 listopada. Przestrzeń kolei od miasta Sa- 
vony do granicy francuskiéj oddaną zostanie do użytku 
publicznego z początkiem grudnia. — Tutejsze dziel­
niki klerykalne twierdzą, że podane w ogłoszonych nie­
dawno depeszach francuskiego posła, margrabiego d’Har­
court, wiadomości co do rzekomych oświadczeń Papieża 
są nieprawdziwe. — Należący do stronnictwa opozycyj­
nego posłowie zbiorą się niebawem dla naradzenia się 
nad zachowaniem podchodzącój sesyi.

Wiedeń, 8 listopada. Hr. Andrassy przybył tu dziś 
po południu z Pesztu. O kandydaturze barona Hubnera 
do teki spraw wewnętrznych nic nie wiedzą w kołach 
decydujących. — Z rozm itych stron przysposabiają 
demonstracye dla okazania ustępującemu kanclerzowi 
sympatyi.

Wiedeń, 8 listopada. Dzisiejsza Wiener Ztg za­
mieszcza w urzçdowéj swój części postano wienie cesar­
skie, podług którego hrabia na własne żądanie zwol­
niony został z urzędu namiestnika Czech.

Wersal, 8 listopada. Wszelkie pogłoski o rzekomo 
pomiędzy Francyą a Prasami toczących się układach 
pod względem Luksemburga nie mają, podług Agence 
Havas, najmniejszéj podstawy.

Wiedeń, 8 listopada. Jak słychać z pewnego źró­
dła, wystąpi z urzędowania i dyrektor gabinetowy cesa­
rza, radzca staną baron Braun.

Parył, 7 listopada. Rada jeneralna departamentu 
Sekwany przyjęła jednogłośnie piojekt, dotyczący zapro­
wadzenia bezpłatnój obowiązkowój nauki elementaruój, 
oświadczyła się natomiast 41 głosami przeciw 37 prze­
ciw udzielania wyłącznóm nauk przez nie duchownych.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 8 listopada. Hr. Andrassy miał 

półtoragodzinne posłuchanie u cesarza a potóm 
dłuższą rozmowę z hrabim Beustem. — Donie­
sienie dzienników o usunięciu adjutanta jeneral- 
nego hrabiego Bellegarde nie ma podstawy.

Wiedeń, 8 listopada wieczorem. Wedle 
Neue freie Presse, jutro wyjść mającój, przy­
jął podobno hrabia Andrassy ministerstwo spraw 
zagranicznych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PeznuA, 9 listopada. Na wczorajsze posiedzenie 

reprezentantów miasta zebrało się 22 członków tego zgroma­
dzenia. Ze strony magistratu zasiadali radzcy miejscy: pp. Bie- 
lefeld, Chlebowski i Herse. Przed przystąpieniem do obrad nad 
przedmiotami zapisanemi na porządku dziennym, zakomunikował 
zgromadzeniu przewodniczący, pan rzecznik Pilet, następujące 
sprawy: Reprezentant miasta, pyn Garfey usprawiedliwił swe 
nieprzybycie na posiedzenie chorobą; magistrat zawiadamia zgro­
madzenie reprezentantów miasta, że przez nową budowlę na 
gruncie przy M. Garbarach numer 5 pozyskało miasto 4 stopy 
na rozprzestrzenienie nlicv; podług nadeszłego pisma potwierdza 
rejeneya kilkutygodniowy urlop pierwszego burmistrza pana Keb- 
leisa i zastępstwo jego przez radzcę miejskiego, pana doktora 
Samtera; w skutek uchwały reprezentantów miasta, powziętój 
przed kilku tygodniami, ażeby magistrat postarał się • zniżenie 
wynagrodzenia za czyszczenie ulic, udał się tenże z wnioskiem 
do zerządu tutejszego inkwizytoryatu, czyby nie zezwolił na uży­
cie na teu cel więźniów tamtejszych, lecz odebrał odmowną od­
powiedź; hotelista pan Tiłsner waiósł d > zgromadzenia reprezen­
tantów o sprzedanie mu tak nazwanego domu do sikawek, gdzie 
się obecnie mieszczą dekoracye teatralne, na którym to gruncie 
chciałby wnioskodawca wznieść piękny gmach, któryby odpowia­
dał sąsiednim kamienicom. Na wniosek przewodniczącego prze­
kazano prośbę p. Tilsnera magistratowi do zaopiniowania. Re­
prezentant p. rzecznik Mfltzel zapytuje się przewodniczącego, 
czy komisya mięszana, wysadzona przed kilku tygodniami z człon­
ków magistratu i reprezentacji miasta, celem zbadania kanaliza- 
eyi Poznan;a, odbyła już posiedzenie, odnośnie kiedy takowe od- 
być zamyśla. Pan radzca miejski Herse odpowiada w imieniu 
magistratu, ie dotąd komisyi na posiedzenie zwołać nie było mo­
żna z powodu nieobecności kilkn cztosków, lecz że to wkrótce 
nastąpi — Z przedmiotów, na porządku dziennym zamieszczo­
nych, załatwiona: 1) Wybór bezpłatnego członka magi­
stratu w miejsce radzcy miejskiego pana Bergera, któ­
rego peryod urzędowania się kończy. Snrawę tę, postawioną na 
porządku dziennym zeszłego już posiedzenia, odroczony ponie­
waż chciano się wpierw dowiedzieć, czyby pan Berger, jeżeliby 
na nowo radzcą miejskim wybrany zastał, przyjął i nadal ten 
urząd. Ponieważ t nże jednemu z reprezentantów miasta oświad­
czył gotowość swą do pozostania w służbie miejsklój, przeto 
przystąpiono do głosowania. Z 21 oddanych głosów padło 29 na 
pana Bergera, 1 na pana Roberta Schmidta. Pan Berger wy­
brany zatćm został na dalsze 6 lat radzcą miejskim. 2) Zezwo­
lenie pomocy na koszta dla stowarzyszenia straży 
oguiowój na rok 1872. Zarząd straży ogniowój wniósł o 300 
tal. dodatku z kasy komunalnej na utrzymanie narzędzi potrze 
bnych do gaszenia pożaru. Komiaya skarbowa, którój refereu- 
tem był pan Lówi ohn wniozła o uchwalenie tój sumy, na 
co tóż zgromadzerie się zgodziło. 3) Zezwolenie kosztów 
na przyjęcie nowego woźnego dla magistratu. Dotych­
czasowa służba magistracka okazała się nie wystarczająca i dla 
tego magistrat postawił powyższy wniosek. W imieniu komisyi 
skarbowój wykazał pan Loewinsohn, że nowego woźnego ma- 
giitrat nie potrzebuje, ze względu jednakie na pomnożenie usługi 
z powodu przeobrażania biur magistrackich poleca komisya skar­
bowa zgromadzeniu, żeby toż uchwal ło 200 talarów na rok je­
den dla pomocniczego woźnego. Reprezentant rzecznik pan Mflt­
zel wywodzi, że albo jeszcze jeden woźny jest magistratowi po­
trzebny, a wtedy należy posadę tę stale etatem objąć, albo tóż 
niepotrzebny, a w takim razie nie można przyznawać jednoro­
cznej pensyi dla pomocniczego woźnego. Pan radzca miejski 
Herse usiłował wykazać, że pomnożenie służby magistrackiej jest 
koniecznie potrzebnćm i upraszał, ażeby pozycyą tę przyjęto 
stale. Zgromadzenie jednakże przychyliło się znaczną większo­
ścią do wniosku swój komisyi i uchwaliło tylko jednoroczną pen- 
syą dla tymczasowego woźnego. W dalszym przebiegu posiedze­
nia obradowano nad kilku etatami, jako to nad etatem db głó­
wnego zarządu ubogich na rok 1872; nad etatem dla miejskiego 
domu chorych; fila szpitalu; zakładu sierót; funduszu dla zakładu 
nazwiska Ludwiki; dla migjskiój masztalarni i teatru i ustano­
wiono wszystkie podług projektu mgiairatu z kilku nieznaczne«! 
zmianami. W porównaniu z et-tern roku bieżącego zaznaczyć 
należy, że remuneracyą lekarzy dla ubogich podniesiono z 700 
na 900 tal rocznie; również podwyższono pozycyą dla akuszerek, 
które biedne położnice pielęgnować będą, o 109 tal. Posiedzenie 
trwało od godziny 4 do 6 wieczorem.

— * Wykonanie rychłe projpktu kolei żelaznój z Klucz- 
b rka do Poznania jest teraz bliskióm, gdyż nie tylko pomyślny 
etan targu pieniężnego lecz i przekonanie o ważności przedsię­
wzięcia, jakie wszystkie interesowane w tóm powiaty przejmuje, 
popierają je nadzwyczajnie. Praee wstępne, jak wiadomo, są już 
ukończone, a z polecenia komitetu zajmuje się budowniczy, ira- 
dzca poborowy p. Nenkranz stanowczóra już ustanowieniem linii. 
Przy nader żywym udziale ustawioną jnź została linia od Klucz­
borka do Kempna a w interesie ogólnój kultury życzyćby nale­
żało, aby i powiaty W. Ks. Poznańskiego, jakie kolój ma prze­
rzynać, zadokumentowały równy w tóm ważnóm przedsięwzięciu 
udział. Powodzenie, jakióm się cieszy kolój prawego brzegu 
Odry, przyczyniło się wprawdzie do powstania projektu, lecz naj­
większą może korzyść ciągnąc będą z kolei tój owe powiaty W. 
Ks. Poznańskiego, dla których takowa nie jest przedsięwzięciem, 
współnbiegającóm się z koleją rzeczoną lecz arteryą komunika- 
cyi, która sprowadzać im będzie wa<unki przemysłu rólniczego 
i innych, węgle i żelazo na krótkićj drodze ze serca Górnego 
Szląska a następnie podwyższy może znacznie eksport jego pro­
duktów jako tóż import każdego rodzaju.

Okoliczność, że wielkie budowy żwirówek w polskich 
w ogóle powiatach przez polskich właśnie bywają popierme wła­
ścicieli, dowiodła już, że w powiatach owych panuje żywe dla

przedsięwzięć ogólnego pożytku uczucie; oby więc w równy spo­
sób chciały popierać nowe to przedsięwzięcie kolejową!

— * Przed paru dniami pisaliśmy, że trzech członków de- 
putacyi z Wielkopolski na jubileusz do Rzymu otrzymało ordery 
papieskie. Dziś z Czasu dowiadujemy się, że dwóch tylko 
członków tój deputacyi otrzymało ordery, a mianowicie pp. Jó­
zef Morawski i Stanisław Chłapowski; trzecim zaś, który 
został udekorowany, jest p. Kajetan Morawski z Jurkowa.

— * Pan J I. Kraszewski, prócz orderu, jaki obecnie 
za swe prace literackie i publicystyczne od króla włoskiego 
otrzymał, posiada order ś Maurycego i Łazarza, jaki przed 
czterema laty od tegoż króla włoskiego otrzymał za swe dzieło 
Podróż po Włoszech

— * Dowiadujemy się, iż zapowiedziany na przyszłą nie­
dzielę odesyt w Stowarzyszeniu czeladzi katolickićj 
odłożonym został do dnia 19 listopada.

— * W daiu jutrzejszym w Towarzystwie Przemy- 
słowóm pogadan». Referentem przedmiotu, na pogadankę 
przezn Clonego, a mianowicie: Co jest potrzebniejszóm do na­
szego rozwoju, czy moralna czy materyalna podstawa, jest pan 
Krajewic'.

— * Osławiony polityczny ajent z czasów reakcyi pruskiój 
pod Manteuflem, pan Llndsnborg, który w ostatnich lattch 
sprawowałjw kilku okręgach naszego Księstwa urząd obwodowego 
komisarza policyjnego, w końcu w Nietoinyślu, powiecie bukow­
skim, zawieszonym został w służbie. Radzca ziemiański po­
wiatu bukowskiego, baron Ricbtbofen, wykrył jego przekroczenia 
w urzędzie, w skutek czego królewska rejeneya zawiesiła Lin- 
denberga w urzędzie ; śledztwo kryminalne o popełnione zbrodnie 
w urzędzie prowadzi się w sądzie powiatowym w Grodzisku 
i przybiera, jak donosi berlińska Tribflne, nadspodziewane 
rozmiary

— * Dowiadujemy się z dzienników moskiewskich, iż 
w Ode ie zmarł rodak nasz, gptekari Piskorski u wód 
zaś Piatygorskich zabitym został dr. Władysław Kozakiewicz. 
Sprawca zbrodni tój nie został dotąd wyśledzonym.

— * No. 14 Rękodzielnika, pisma we Lwowie wychodzą­
cego, skonfiskowała prokuratorya dla jego wstępnego artykułu: 
Kil ka sł ów o te gorocznyim sejmie w Galicyi. Losu po­
dobnego doznało rzeczone pismo po raz pierwszy w ciągu jego 
trzechletniego istnienia.

— * W Prosach Zachodnich rozpoezęły się już wiece 
w sprawie języka naszego i petycyi podać się mającej do sejmu 
pruskiego w eelu równouprawnienia języka naszego z niemieckim. 
W dniu 5 b. m. odbył się podobny wiec w Swieciu. Porządek 
dzienny takowego był następujący:

1) O potrzebach i prawach języka polskiego w szkole, ad­
ministracji i sądownictwie.

2> O petycyi względem równouprawnienia języka pol­
skiego.

3) O towarzystwie prmocy szkólnój.
Z podobnym porządkiem dziennym odbędą się takież same 

wiece 8 listopada w Tucholi, 12 w 'Łasinie, 19 w Trąbkach, 
26 w Wejherowie, 3 grudnia w Złotowie, 8 w Ktścierzynie i 10 
w Kartuzach.

— * W ministerstwie skarbu opracowano projekt do no­
wego prawa o stępln przy sukcesyach i przesłano go wszystkim 
właściwym władzom do zdania o nim opinii.

* Powietrze. W poniedziałek z rana o godzinie 6tej 
mieliśmy tu u nas —2,3 stop. Ream., t.j 5,4 stop, niżói średniej 
temperatury listopadowej, a zatem nadzwyczaj rychłe zimno. 
W Wrocławiu było o tym samym czasie — 4 3, w Petersburgu 
— 4,2, w Sztockholmie — 6,4, a w Haparandzie — 9,8 step; 
Ream.

— * W uniwersytecie wrocławskim w półroczu zimowśm 
trzech rodaków naszych wykłada, a mianowicie dr. Wł Nehring: 
Gramatykę starosławiańską i bistoryą jęzvka polskiego; dr Winc. 
Kraiński lektor: Język ruski, histo’yą literatury polskiej i dzie e 
wymowy w Polsce, oraz docent dr. Emanuel Ogiński: Ency- 
klopedyą filozofii, psychologią i pedagogikę.

— * W p‘nieds^ałek w obec dość licznego zebrania słu­
chaczów płci obojój miał odczyt p. Kndelka: u Mikroskopie 
i jego domowóm użyciu. Na w-tępie mówił o usiłowaniach 
starożytnyc i ludów ucywilizowanych, by zaradzić niedomaganiom 
oka ludzkiego szczególnie tam, gdzie idzie o zbadanie świata 
materyaluego w najmniejszój przestrzeni, co dzisiaj za pomocą 
mikroskopu złożonego uskuteczniamy. W starożytności i wiekach 
średnich służyły do tego celu szklane soczewki szlifowane dwu- 
wypukłe, obecnie lupami zwane; dalój wymienił wybit dej szych 
pracowników na tem polu z wieków średnich i przeszedł do wy­
nalazku mikroskopu złożonego dokonanego w drugiój potowie 16 
stulecia, objaśnił budowę pierwotnego mikroskopu złóż nego i sto­
pniowe jego udoskonalenia, które mu dopiero w bieżącóru stule­
ciu wyrobiły pierwszeństwo do badań naukowych przed mikro­
skopem pojedyńezym czyli lupą.

Następnie objaśnił, w. jaki sposób tak mikroskop pojedyń­
czy jako i złożony usuwa niedomagania oka ludzkiego, przyczćm ' 
wszedł na szczegóły budowy udoskonalonego mikroskopu złożo­
nego. j

Przystępując do wykazania, że mikroskop i w gngpodar- ; 
stwie domowóm oddać może znaczne usługi, zatrzymał się nieco i 
nad budową wewnętrzną roślin, którój znajomość jest konieczną 
do badań tego rodzaju. Następnie wykazał jakim fałszowaniem 
ulegają różne artykuły handlowe za pokarm służące, jako to: 
mąka, mleko, kawa, herbata; obce domieszki łatwo potnać oswoi­
wszy się poprzednie z obrazem, jaki dają pod mikroskopem po- 
jedyńcze te artykuły w stanie czystym; dalój p dał różnice w bu­
dowie włókien konopnych, lnianych, wełnianych, bawełnianych ; 
itp. po! mikroskopem bardzo wybitnie występujące i wspomniał 
o charakterystycznych kształtaih trychin.

Prelekcyą tę, pełną interesu i pouczającą, zakończył są- 
chętą do zajęcia się mikroskopią domową, obecnie wielce ułat­
wioną niskiemi cenami wydoskonalonych mikroskopów.

— • Mia-to i okolica Krzywinia czysto polska pozbawiona 
jest lekarza Polaka a życzyłaby go sobie serdecznie posiadać 
i przyobiecuje mu wystarczające utrzymanie. Krzywiń posiada 
już aptekę od roku, urządzoną staraniem kilku gorliwszych tam­
tejszych obywateli Polaków, którayby chętnie również i wszelkie- 
mi siłami dopomogli radą i czynem lekarzowi Polakowi, jeżeliby 
taki w ich mieście zechciał osieść, któryby nietylko ciało zanie­
mogła awych współobywateli, lecz i ich ducha chcial ratować, po­
magając do utrzymywania i rozwoju w tój okolicy, jeszcze dotąd 
rdzeniu Polski, ducha narodowego.

— * Schlesische Ztg donoszą ztąd, że zażądano, ażeby 
Poznań, który należał dotąd do klasy serwisował A., podnie • 
siono da najwyższój klasy serwiaowój A. (Beri ni, ponieważ 
klasa I nie wystarcza na pokrycie potrzeb (mieszkanie, opał, 
światło), jakie wojskowi z serwisu pokryć muszą. Minister wojny 
prsyobi cał sprawę tę wziąść ood rozwagę.

— * Onegdaj spadł woźnica jednego z tutejszych właści­
cieli browaru w bliskości fabryki Cegidskiego t»k nieszczęśli­
wie z wota, że się dostał pod koła, które mu obie nogi zgru- 
chotsły.

— * Dziś w Bazarze znajomi i przyjaciele p. Pfitznera, 
tutejszego obywatela i zarazem kasyera Towarzystwa pożyczko­
wego wyprawiają dla ' kol&cyą

— * Nteszczęide z powodu za rychłego zamknięcia pieca. 
W poniedziałek wieczorem udało się dziewczyna, służąca u pe­
wnego państwa pray ulicy Berlińskićj, uo kwatery swego ko­
chanka, służącego oficera od artyleryi, i stamtąd nie powróciła. 
Druga dziewczyna, wstawszy rano i nie znalazłszy swój koleżanki, 
pobiegła do kwatery kochanka swój przyjaciółki. Po wyłamania 
drzwi, które były zamknięte, znaleziono czułą tę parę bez przy­
tomności, jak. się wykazało, zaswędzoną w skutek za rychłego 
zamknięcia pieca. Obie osoby odwieziono do lazaretu, gdzie 
przyszły do przytomności, a nawet jest nadzieja, że przy życiu 
utrzymane zostaną.

— * Teatr polski w Poznanln. W sobotę więc ujrzyn y 
Nerwowych Wiktora Sardou, od tak dawna sapowiadanych 
przez dyrekcyą sceny pelskiój. Znając komedyą tę w oryginale, 
zaręczyć możemy, że odznacza się przsdewseystkióm sce­
nicznym układem i bumorem. Biletów na sobotnie przedstawie­
nie, od dziś jnż dostać można w składzie p. p. Logi i Bie­
lić skiego

— * Z ogłoszonego świeżo „Sprawozdania wydziału czy­
telni akademickiej we Lwowie z czynności w roku 1871“ wyj­
mujemy następujące szczegóły:

Na uwagę zasługuje przedewssystkićm niepocieszay fakt, 
że instytucya czytelni akademickiej nietylko nie postępuje, ale 
ale lawet cofa się w rozwoju. Liczba członków znacznie ze­
szczuplała, bo kiedy na początku roku bieżącego było członków 
230, na drugie półrocze zapisało się już tylko 132, a i z tych 
nawet blisko czwarta część nie uiściła się a wpłaty. Wydział 
z swój strony dokładał, jak się sdaje wszelkich starań, aby za­
chęcić kolegów do udziału w ezytelni. Oprócz wieczorków cswąrt- 
kowycb, które dawały sposobność do ścierania się zdań, urzą­
dzał także wieczorki muzykalne, nadto zaś urządził dla pomno­
żenia niewystarczających funduszów czytelni, przedstawienie ama­
torskie i wspólnie z towarzystwem bratniój pomocy wszechnicy 
lwowskiój bal i redutę. Dochód, włącznie z remanentem z roku 
1870 w ilości 1769 złr. 60 cent, wynosił 3404 złr. 61 cent., roz­
chód 1304 złr. 61 cent., tak że pozostało w kasie 2100 złr., z któ­
rych 1700 złr. (nominalna wartość listów zastawnych) złożono do 
funduszu rezerwowego. Biblioteka wreszcie pomnożyła się w rb. 
częścią przez zakupuo (18 dzieł) częścią dirami o 154 dzieł 
w 481 tomach i liczy obecnie ogółem 1246 dzieł w 2662 tomach.

— * Z Chełmna. W poniedziałek, dnia 6 bm. słyszeli­
śmy « Chełmnie kenoart a«nl limoMyiunstatejHefo, Dobrze

odegrane wyjątki z oierwazych kompozytorów, śpiew również po- 
myślaie wypsdł. Koneertanci dobrze wyćwiczeni nprzyjomnili
nam wieezor listopadowy, dzięki przedewszystkióm panu O.........
nauczycielawi śpiewu przy gimnatyum chelmińskióm. 8sU była 
dosyć pełną, dosyć p >wiadam, bo udział nie bvł ogólnym, a prz«. 
cięż dochód z koncertu dla potrzebującój młodzieży! Główna zaś 
tego przyczyna: Nieuwzględnienia Polaków z okolicy i samego 
miasia, jako tóż i uczni polskich, których liczba znaczna! Afiize 
były czysto niemieckie — nie słyszeliśmy żadnój piosnki pel uiójl 
Na kogoi winę «walić? — Zostawiam to domysłom szanownych 
czyte ników — a teraz życzmy wspólnie więcój odwagi cywinój 
n* przyszłość!

— * Kalendarz. Jntro, w piątek dnia 10 listopada, 
Jędrzeja z A welinu; w kalendarza ^słowiańskim Ludo­
mira. Wschód słońca o godzinie 7 minut 13, zachód o go­
dzinie 4 minut 14.

Długość d na 9 godz n 14 minut.
Dnia 10 listopada 1410 zwyciężenie Krzyżaków pod Kos 

ronswem. — 1432 rozpędzenie stronników Świdrygietły pod Ko- 
postrzynem. — 1572 orędzie Anny Jagiellonki do sejmu mało­
polskiego. — 1674 śmierć Michała Wiśmowieckiego.

R. Z Pleasewskleg«, 5 listopada. Dnia 26 z. m. 
odbyło się nadzwyczajne wal ie zebranie prywatnój kasy oszczę­
dności i uoiyczek wekslowych celem reorganizacji i zapisania 
do rejestru handlowego rzeczonej kasy. Prozes zarządu, p. 8t. 
Sczaniecki zagaił posiedzenie stóiowną orzemową, kŁdąc na 
to przycisk, że prawo z dnia 4 lipca 1868 r., podaie wszelkim 
spółkom niezaprzeczone korzyści, tak że nier »zsądkiem z naszej strony 
byłoby, gdyby z orawa tego nie korzystać. Przydłuższa dyskusya wy­
wołana przez Edwarda Tomickiego wywiązała się nad tera, 
czy założone w r. 1862 towarzystwo pożyczkowe niniejszem się 
roiwięzuje, czyli tylko się przedłuża Po długich nad tym przed­
miotem debatach i po głosowaniu, stanęło na tóm, że założone 
w r. 1862 towarzystwo nie przestaje istnieć, locz zreformowane 
przedłuża się. Poezóm na wniosek przewodniczącego przystą­
piono do obrad nad pojedyńczemi paragrafami uowvch statutów 
towarzystwa. Prsebiegu obrad tych, w których najwięcej i naj- 
wymewniój przemawiał rzecznik p. Trzaska, nie podajemy, gdyż 
takowe swego czasu publicznie zostaną ogłoszone Pominąć je­
dnakowoż uie możemy tój okoliczności, że pomimo kilkakrotnego 
ogłoszenia w pismach publicznych i rozesłania przez przewodni­
czącego adresów frankowanych do pojedvńczvch człon ów, tnk 
mało takowych na zgromadzeniu tóm (nie słusznie walnóm na- 
zwanóm) się zebrało. Przed nie wielu dn ami słyszeliśmy oby. 
wateli mieszkających obecnie w powiecie naszym, a zamieszka­
łych dawniej w śremskióm, chwalących się z tego, że głó­
wnie przyłóż'li się do założenia towarzystwa pożyczkowego 
w Śremie, które tak dobre w nie wielu latach wy ’ało skuty», 
a ci właśnie na posiedzeniu dnia 26 października w Pleszewie 
błyszczeli swą nieobecnością. Jakże tę tak uznatda godną da­
wniejszą gorliwość pogodzić z dzisiejszą obojętnością?

O ile wiemy, dnia 23 bm. zwołanóm zostanie do Pleszewa 
toż samo zgromadzenie celem podpisania uchwalonych na dniu 
26 października ustaw. 9 uszyć sobie należy, źe obywatelstwo 
pomne na cel i dobrodziejstwo, jakie instytut; taki z sobą niesie, 
liczniój jak 26 października się zgromadzi.

— * Niemcy w Stanach Zjednoczonych. Podłng staty­
stycznych wykazów żyje obeeuie 1,690,533 Niemców w Stanach 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, którzy się rozdzielają na po- 
jedyńcze stan”, jak następuje: Alabama 2482, Arkansas 1563, 
Kalifornia 29,101, Connecticut 12,443, Delaware 1142, Florida 
597, Georgia 2761, Illinois 203,758, Indiana 78 600 Jowa 66,162, 
Kansas 12775, Kentucky 30318, Louisiana 18933, Maiue '08, 
Maryland 47 045, Massachusets 13,072, Michigan P4,443, Minne­
sota 41,364. Mississippi 29!;O, Missouri 113,618, Nebraska 10.954, 
Nevada 2181, New-Hsmnsbire 736, New-Jersby 54,000. N 'w-Y. rk 
316 902. Północna Karolina 904, Ohio 182,997, Oregon 1875, Pen­
sylwania 160,146. Rhode Is’and 1202, Południowa Karolina 2751, 
Tennessee 4539, Texas 23 985, Vermont 370, Wirginia 4050, Za­
chodnia Wirg'nia 623 ’, Wisconsin 112,314. Arizona 374, Colorado 
1456, Dłkotah 563, obwód Kolumbia 4920. Idaho 388, Montana 
1233, Nowy Meksyk 582, Utah 358, Waszyngton 645 i w tery- 
toryum Wyoming 652.

WIADOMOŚCI UTEBACKU.
— * Nakładem J. K. Żupańskiego, wyszedł Tom I 

w trzecićm wvdanin zna-znie pomnożonem Hisłaryl Sz, - 
ćelotA ńwSęteg» ktttollekt«-«;». napisanój przez ks. J. 
B. Delerta. Nie potrzebujemy polecać publiczności nsszói rze­
czonego dzieła, trzecie wydanie najlepszćm jest poleceniem i świa­
dectwem wartości rzeczonego dzieła.

— * Wyszedł w powtóróm wydaniu No. 14 Ręknstzlel- 
nłka i zawiera: Co słychać w święcie po’itvcznym. — Związek 
Towarzystw zarobkowych. — Emigracya w Paryżu — Ruch st > 
warzyszeń. — Upadek mieszczaństwa. — W odcinku: Matylda, 
powieść Aleks. Dumasa.

— * W Warszawie w początkach lutego r. p. wyidzie 
pod redakcys S. Czarnowskiego, mag. prawa i adm. Wap- 
szanshl Rocznik literacki, który obejmować w sobie 
będzie na»tęuująoe działy:

Dział I literacki obejmie:
1. Ogólay pogląd literacki na rok ubiegły 1871, z przytocze­

niem ciekawych porównawczych zestawień.
2. Przegląd bibliograficzny i treściwe recenzje ważniejszych 

dzieł i publikacji ostatniego roku.
8. Wiadomości o uniwersytet ch, szkołach, towarzystwach nau­

kowych i literackich, bibliotekach i czytelniach publicznych 
i prywatnych, życiorysy znakomitszych uczonych i literatów, 
nekrolegią za rok ubiegły itp.

Dział II bibliograf,ezny zawierać będzie;
1. Spis czyli katalog alfabetyczny wszystkich dzieł, broszur, 

ą .la ów, map, rycin, nut itp., wysziych w ciągu ostatniego 
roku.

2. Skorowidz przedmietowy podług treści wszystkich wyż wy­
mienionych publikacji. (W Skorowidzu tym każdy, czy to 
miłośnik poezyi i powieści, czy badacz uczony, technik, fa­
brykant, lub student, z łatwością znajdzie odrazu wszystkie 
nowości, najbardziój mogące go interesować).

Dział III księgarsko-adresowy obejmie:
1. Spis geograficzny wszystkich ważniejszych księgarni w ce­

sarstwie, Królestwie Polskióm, Austryi, Prusach i główniej­
szych stolicach Europy.

2. Alfabetyczny Skorowidz adresowy wyś wymienionych firm 
księgarskich.

Dziat iV ogłoszenia:
1. Redakcji cz sopism, wydawnictw i księgarni.
2. Papierni, składów materyałów piśmiennych, rysunkowych, 

artystycznych itp.
3. Drukarni, litografii, introligatorów itp.
4. Wszelkie inne ogłoszenia.

Rocznik ten, którego na Księstwo mą główny komis pan
Riehter, kosztować będzie 20 sgr.

— * Niedawno podaliśmy wiadomość o zatnierzonćm czwar- 
tóm wydaniu komedyi Alekaaodra lar. Fredry. Przed­
sięwzięcia tego podjęła się zasłużona i znana zaszczytnie firma 
Gebetner i Wolff w Warszawie. Weszło ono już w wykoname
1 właśnie mamy przed sobą pier«sze dwa tomy rzeczonego wy­
dawnictwa. Pierwszy tom obok portretn autora i przemowy pióra 
pana L. S. mieści w sobie komedyą: ,.P»n Gelihab“, „Cudzo­
ziemszczyzna“, „Damy i Hu/.ary, i „Zrzędność i Przekora“. 
Drugi zaś: „Mąż i Zona“, „List Nowy“, „Don Kiszot“, „Pierw­
sza lepsza“, „Odludki i Poeta“. Każdy z tych tomów, z których 
pierwszy obejmuje 17 a drugi 18 arkuszy druku, kosztuje tylko
2 złp. Zaprawdę, śmiało powiedzieć możemy, iż dotąd jeszcze 
podobnie tsnich wydań nie mieliśmy, zwłaszcza gdy powiemy, że 
papier jest dobry, druk wyraźny a o wartości wewnętrznój mó­
wić nie potrzebujemy, dzieła bowiem hr. Fredry dobrze są znaue 
naszćj publiczności. Całe 5 tomów, w jakich zawrzeć się mają 
wszystkie komedye hr Fredry, kosztować będą u nas wraz z prze­
syłką 2 talary, j Zbytęcznóm byłoby wydawnictwo to. które ukoó- 
czyć się ma w Igrudoia r. b., polecać publiczności naszój — war­
tość komedyi hr. Fredry, taniość wydawsictwa najlepszą tu są 
za hętą i dla tego tóż pewni jesteśmy, że się one w każdój bi­
blioteczce domu polskiego znajdą.

— * Rodak nitsz Okaz* wydał w Konstantynopolu w ję­
zyku francuskim tom I dzieła pod tytułem: Histoire de 1’era- 
pire ottoman depuis sa fuudation jusqu’à la prise de 
Constantinople. Sprawozdanie z dzieła tego podamy wkrótce.



4

— * Wysiedl we Lwowie No. 19 Szczotka a 
kowie No. 15 Cosią, obadwa odznaczają się humoreB 
wcipem.

» Kra-
i do-

— * Dowiadujemy się, iż 
Wołodego Skiby, przełożoną zottała 
Ath. Sylwestra Kremery.

iadujemy się, iż Kwiat Sumatry, powieźć 
¡ełoi na jęsy k słowiański pries

Ż y toi 
listopad 63 \ 
styczeń-luty 
płacono.

Okowita
20', grudzień U8/, styczeń 19’/. luty 
cieij —, kwiecień-maj w związku 
czki 21’/» talarów.

wypowiediiaao —, 
3>/„ listopad-grudzień 
53’/, ’

węcpli ; na jesień —. na 
53 grudzień-styczeń 53' , 

luty-murzec —, na wiosnę 1872 53'/, tal.

beczką wypow. —, kwart na listopad 20’',— 
.h ' '19»

19'
u arzec —, 18'2 kwic 

w miejscu baz be-

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
- • łląk., Ber lin,*1 8 listopad». Mąka pszenna 

per 100 killo netto, nr. 0 ll'|,—11 tal. nr. 0 i 11—10'/, tak 
rżana nr. 9—8‘/„ tal. nr. 0 i i 8'/,—8 tal.

Fozuań, 9 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
6'/,—6’/, tal., mąka rżana nr, 0 i 1 4'',—4'/, tal. płac, za cent, 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 9 Iistopaa.

BAZAR. Gajewski z Wolsztyna, Stablewski z familią 
choina, hr. Szołdrsai z Garzyna.

HOTEL POD CZARNYM ORLFM. Suchorzewski z 
kowa, Slagowski z Burowa, Sokolnicki z Ruszkowa, 
chocka z Rogoźna, ks. Audersch z Górki, 
rówki

HOTEL PARYSKI Janowski z Boguszyna, Brzeski z Nielęgova, 
Mandurski z król. Pol.

HOTEL RZYMSKI. Hrabina T.,szkiewicz z Siedlca, hr. Gra­
bowska z Wielkich Jeziór, hr. Potulicka z Małych Jeziór.

z Szla-

Puszczy- 
pani Ci- 

Recz-ński z Ro-

Clrlda bsrrlińwka, 8 listopada
Pszenica: per 1000 kile w miejscu — tal wedle jakości 

żądano, biało pstra pul-ka 79 83 pięknu biało pstra polska
83'/, ial. z ki lei płac.; na listopad SO—’/,, listopad-crndz. 
79'/,—’/.. grudzień-styczeń i styczeń-luty —, kwie.ieu-maj 79'/, 
—•/« tal | łacono Zyto: per 1‘YO kil", w miejscu 56—61 tal. 
wedle jakości żąd.; stare i nowe 57’., —58 piękne 59—60, wy­
soko piękne nowe 60'/, tal. z kolei i statku płac.; ua listopad 
58'/,—58, listopad-grudzień 575/-—58'',, gru-azień styczeń 57 /, 
styczeń luty —, na wiosnę 563/,—57'|, tąl. płacono. Jęczmień: 
per 1000 kilo mały i wielki 48-62 tal. wedle jakości żądano. 
Owies: per 1000 kilo w wie scu 41—51'/, tal. wedle jakości 
żąd.; wschodnio pruski 45-47, szląski 48'/3—49'/,, pomorski 
48'|,—50 tal. z kolei płac, na listopad 45’/, plac., listopad- 
gruazień 45 żąd. grudzień stycz. — tal. płac. Groch: per 1000 
kilo do; gotowani* 57—64 tal., na paszę 53-56 tal. Rzep: 
per 1OO0 filo w mi-jscu 103-120 tal. Rzepik: 106—119 tal. 
Olój rzep i o wy: per 100 kilo w miejscu 29 tal.; na listopad 
28'/,—’/,,, listopad-grudzień 28’/,-’/, płac., grudzień-styczeń 
28'/,—tal. płacono. Olej lniany; per 100 kilo w miejscu 

" ski ’
, tg»,.

per 100 kilo w miejscu 14 tal.; na listo-25 tal. Dlii skalay: 
pad —, list.pad-grudzi 
litrów po 100%= 10,000°/, w miejscu bei beczki 23 tal. 14 do 
21 sgr. płac., na Ii-Ł-pad 22 tal 13 sgr. do 23 tal., listopad- 
grudzień 21 tal. 19—27 sgr., grudsień-styczeń —, kwjecień- 
maj 21 tal. 22 sgr. do 22 tal., maj-ezrr. 21 tal. 29 sgr. do 22 
Ul. 5 sgr. płacono.

Giełda nroelawska 8 listopada.

Wiadomości giełdowe,
Bletda |i«łxnniiwl*H, 9 listopada.

Giełda walorów bez obrotu.

Zyto: por 2000 funt, slabićj; na listop. 65", listop.- 
grndzień 54’, grudz.eń-styczeń 54’/, żąd. S'yczeń-luty —, kwie- 
cień-mai 55’, tal. pi.cono. w komu 55 żąd. 54’/, tai. plac, 
majczrrw —. Pszenica: na listopad 76 tal. żądano. J ę-

Data 7 ukończyła w Kosikowi- 
çaeh w Króli-Btaie Polakióm, droga 
siostra i ciotka n sza An»»łi»- 
lya Xnjdler. o czóra uwiada­
mia krewnych i przyjaciół pozo-.tała
[6294] Ko«l«ia».

W poniedziałek, dira 13 b. m. w 
Towarzystwie Przemyslowem |»re- 
lekcya o 8 z wieczora. Prelegent 
pan prof. dlarocl»owBi*i.
Temat: Wrażeni» » podre- 
ży iio ¡Litttie, W ołynit# i 
Ukrainie. (6298)

Dyrefecya.

Józef Nowakowski, kwestarz Sióstr Mi 
łnsierdzia, już przed 10 tygodńiamt wyjechał 
na kwestę, i nie mc - dotąd o Riiu żadnej 
wiadomości. Jest zwrostu niskiego i łysy. 
Miał jednego konia i wóżek deskami wybity. 
O wiadomość o nim upraszamy. (6(105)

wama

c z m 1 e ń[: na listopad 49 tal. żądrno. Owies '.’¡na ^listopad 
42 iistop.-grndz. —, kwiecień-maj 45—7,-45 tal.płacono, na 
wiosnę —. Rzep: na listopad 113 tal. płacone. Olój 
n e p i o w y: ceny mała zmienione; w miejs'U 14’,, tał. żąd., 
na listopad 14 /, żąd lislopad.-g udz ' S5 „ plac, grudzień- 
styczeń 137, tal. żąd. Okowita: -«yżói; per. 100 litrów po 
190% w miejscu 22’ „ tal. żąd, ?2'/j, płuc ni,'na Jistoad 22 
pł-c. lstopal grudz. 21"/,„ grudz. styczeń 21»,, płc. i żąd., st - 
czeó loty —, iuty-marzec i inarzet-kw.ee. —, kwi ciiń-waj 21’/.,
—’/n píac., j ląd.1/, tal. plac maj-czeiw. —.

Na targu

(Pszenica biała

.śi Jęczmień 
' 'wies 

(Groch

S-= j

W srebru, za 
szefel pru-ki

liękn. śr. p śl

W tal. sgr. i łun. pe. 
200 fmt celnych = IGO 

¡.'ilugru mow. 
piękn- -redo ' nśled.

99-102 97,88—93
96 98 95138-91 
78—74 7065- 67 
55-58551 52-53 
32- 33(311 30 
73-78 70,63-67

Ul Ig. fa.|Ul. Bg.|fD.
¡26,-

7 18l 6 
5,24Î- 
4 29|-
4 8[
5 12-

7121 - 
16-

tal :ig. fi.
7,11,-

17 -
26|- 
-4 — 
5 6

7,11 - 
5 9 6 
4(231—
ist

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

talif.'fn. tal gg. fn.

,.Rcvaieścierc
i bez kosztów.

n Barry z Londynn?

«

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomi ść we wsi Kobylnikach pod 

No. 3 A. położona, do gespedarza Wawrzy­
nu Koralewskiego należąi a, która z obję­
tością mórg 52,,# opłacie podatku g unto 
wego ulega, podług ustalonego czyś ego przy 
chodu na podatek z gruntu na 68 tal. 33, 
fen. i na podatek budynkowy z wartości u 
żytku na 12 tal. podana, spr edana być m. 
w celu przymusowego wykonania drogą sub 
hastacyi koniecznćj (4815)
w środę, dnia 88 lisi»|»ada 
rb- praed palnd. « godx. O, 
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
w poko u pod No. 13.

Poznań, 31 sierpnia 1881. 
jHLret sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny 
Ryli-

Jak nazwy zaj i tego rokn rozpoczynam 
znów bucB « rBehuiiUttch, prowa­
dzeniu książek i k .reśpoudencyach kupiec­
kich. Młodzi ludzie, chcący w takowych 
brać udział, zgłosić się zecbcą do podpisą
“ia,,. MersBbacb,

Św. Mar in No. 46

fiuweru«M*, Colak, posżuknjenatych 
miast miejaca, bliżizyęh wiadomości d .star 
czy Ekspedyci Dz. Pozo. (6279 ,

Znaleziono młodego p«a, żółtego, 
z białą szyja i obr>. żą. Właściciel niech się 
zgłosi do IJote u du Nord. (6/97)

Welurowe sukno 
damskie

Posada I. nauczy­
ciela przy katolickiej szkole 
Gołańczy zawakow&ła. Docho­
dy przy takowej wynoszą 230 tal.

Gołańcza,' 8 listopada 1871. 
BSagisirat. («¡s«”)

w najnowszych, najni'dniejszych kolorach 
na suknie, żakiety ltp. cozsylam w żądanój 
liczbie łokci jak najtaniej. Próby franko

Ii. Ilawetæ^y
:63oij w Sommerfeld w k:

Upraszam znajomą, którój pożyczy 
łam lszy tom dzieła „Oeuv.es com- 
plettes du R. P. Baudrant“ o łaska­
wy zwrot tćj książki. (6295)
Katarzyna hr. Platerowa.

Bóly dla chłopcó a
zystki ‘

À
we wszyBtkich 
zapasie.

gatiibliach mam

'9

zawsze w 
[6309J

Wodna ulica No. 30. Nowa ulica No. 3.

Szanownym abonentom Tygodnika Wielkopolskiego 
przypominamy, iż otworzyliśmy przedpłatę na 3®atiełO 
zbiorowe na pamiątkę stuletniej rocznicy 
pierwszego rozbioru S®olski.

W skład książki tśj wejdą, artykuły najznakomitszych 
autorów, z wszelkich gałęzi piśmiennictwa naszego jako do­
wód niespoiZyt^j żywotn ńci polsliie- 
g-o narodu który pomimo stu lat niewoli tak na 
polu literatury jak sztuki podąża za ogólnym postępem.

Cena dzieła zbiorowego wynosi 4 tal., dla prenumera­
torów Tygodnika tylko dwa talary. Po wydruko­
waniu zaś znacznie podwyższoną zostanie.

Dla zohopólnój kontroli nazwiska przedpłacicieli tak 
w Dzienniku Poznańskim jak w Tygodniku Wielkopolskim 
i na czele samegoż dzieła umieszczane będą.

Od ilości prenumeratorów zależeć będzie ozdobność wy­
dania tój prawdziwój dla każdój polskiój familii pamiątki.

Przedpłatę przyjmuje redakeya Tygodnika Wielkopolskiego 
do dnia 1 stycznia 1872 roku.

Redakeya Tygodnika Wielkopolskiego. 
UWItyhiimI Caliier*.

aż

A. z

Fabryka bielizny
Pawłowskich K&aft

poleca

Delika'ne pożyweuie leczą-e Rev le’cière du Barry 
wszelkie choroby, które medycynie stawięj ; o ¡ór, jam t , 
pieni« żo ą-ika. nerwów, piersi, p'uc, wątr -bź, grńczoló>, 
sśluzowćj, oddycha ii*, : ęche-za i cerek, u' ir u'ozę, dy r 
choty, »strun, kaszel, niestrawność, s-atwa d e le. fe'rj, : 
gï'wy, uderienie krwi do głowy, eznm w u z eh, mdłoc 
mity nawit w cz się ciężarności, diabetes mi-l-ncbol ą. w 
dii nic. eu-n t zm. podagrę. Medn < ę. — W ciąg i 72.000 ś ,a. 
dsciw wyzdrowienia w przypadkach gdzie wszelna m >c-,ca 
była bi-zskuieozną:

Certifikat No. 68,471.
Tran» tto (pod Moudov ), 25 października 1869. 

Szanowny Psniel Mogę Pana zapewnić, że odkąd używam 
tuiownèj Revalescière du Barrr, tj. od lat dwóch, nie znam jut 
uciążliwości wieku ani nié czńję brzemienia moich lat 84. Nogi 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jest dobry, je 
nie potrzebuję okularów; żołądek mój tak silny, jak gdybym mia) 
lat 30. Słowem, czuję, żem odmłodniał; miewam kazania, siu- 
cham spowiedzi, odwiedzam chorych, odbywam pieszo deść da- 
lekie podróże, czuję, że umysł mój jasny a pamięć odświeżona. 
Upraszam Pana, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i 
będziesz chciał Uniżony

Ks. Piotr Castelli, 
bach-è» theol. i proboszcz w Prunetto,

[6259.1 powiat Mondovi.
W puszkach blaszanych pól funt 18 sgr., 1 fant, z* j

tal. 6 sgr., 2 funt, za 1 tai. 27 sgr., 5 funt. 2a 4 tal. 20 sgr. 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 13 sgr., 24 filiżanek 1 tal 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 Rgr., 120 filiżanek 4 tai. 20 sgr., 2?8 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 fi iżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18' sgr., 24 fiiiżauek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przei Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Ery dery kowaka ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Poznanin: F. Fromm, w Lesznie: S A. Scbolt: 
w Bydgoszczy: S Hirschberg, firma: Jul. Schottlâuder, w Gło! 
g o wie. D. L Iiorchardt.

1 suwa 
: icr. 
b‘o y

, Su- 
wrńt 
wc.

'< ho-

tal Bg. fu. 
10 J7I 6 
9:271 6'¡({ot

Il 27 
11 7 
10 15
-945!-'

¿
s':

U1O¡- 
10:20- 
10 - - 
8¡25‘ —

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 

g, * jj Siemię lniane
fglełda gzezeeińaka, 8 listopada.

Pszenica: słabo; na listopad 7S3,, na wiosnę 79’/, 
tal. Żyło: słabo, na litopad, 56’/,, listopad-grudzień 56,5pa w o- 
snę 56’/, tal. Olój rzepiowy: spokojnie; w miejscu 2S% 
na lis'opad 28’/,,, kwiecień-maj — tal., na wiosnę 28'/, tal. 
Okowita st.le; w miejscu 23 na listopad 22'/,, listopai- 
grndt. 21’,, na kwiecień maj —, ua wioBnę 21’/, talarów.

(Nadesłano).

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez
Szanownemu duebowiei st< u poleca swój 

obfity wybór piusek, biretów, 
obojczyków podług fasonu tzym-!ffi' w. Stark.

Doskonały, uczciwy 
lilernlczy, zdatny 
umieszcz» nie u 

(6308)

itniurulh rn-
qaod'u, znajdzie

R. Neugebauera.

Podpisani oświadczają niniejszém gotowość swoją do przyjmo-

Rumuńskich 7’|2 °|o obligacyi ko-
lejowych

do 11 b. m. celem deponowania ich w I>yrcSicyi stowa­
rzyszenia dyskontowego W isćrlśnie i wystarania 
się o sprzedąine asygnacye dyspozycyjne.

gkoszta ztąd żądne nic urosną.

Hlrschfeld & Wolff.

osobiście na Węgrzech w znaczńćj ilości zakupione, nadeszły i po­
lecam takowe Szanownśj Publiczności po cenach umiarkowanych.

Nadmienić wypada, że w skutek nieurodzaju wina od lat trzech 
ceny na Węgrzech coraz są wyższe, i dla tego upraszam moich 
odbiorców, ażeby swe zamówienia wcześnie zrobili.

Poznań, w listopadzie 1871. (6177)
itntot Ffiłżaór.

Na porę obecną
polecam moje dwa. składy batów pil­
śnionych dla pasów, dam

dzieci. 45 [6310]

Rogale
we wszystkich wielkościach z rozmaitera nj. 
dzianiem poleca (6293)

H. Wolkowitz, 
cukiernia

12 Wilhelmowsbi plac 12.

Pigułki z Roślin

A. Apolant,
Wodna ulica No. 30. Nowa ulica No. 3.

i

Lubownikom kwiatów
donoszę uniżenie, te teraz, otworzyłem zno­
wu mój akt ,d ¡kwiatów w Tllsnera Hotel 
garnl obok kroi, głównego urzędu pobo­
rowego i że t»mze' jak w inojem ogrodnic­
twie ua św. M.;rciuie 16 pole am zawsze 
kwitnące kwiaty doniczkowe, jako też ele­
ganckie buki»ty pó znanych najtańszych 
cenach. ¡6295]

Antoni Krug,
«(¡,-roiSssiŁ>. iti tyst. S linndlowy.

codziennie śwież« poleca cukiernia
R. Rueller t

,6311] B rbńsha ul No. 31.

RogalQsij’Síf;

wielkościach cqdziannie świeże uwe wszelkich '
B., Neagebanara, [6312J

Sseroka ulica 16, przy moście Chwaliszew.
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yaipana C«Mvtm aptekarza w Paryżu

Jest to nieoceniony ää
środek prosty i tani 
a niezawodny przeciw
Esjnporczywszym. 

żatwaidzenlom źó|. 
cl zamulenia iciąd- 
tea, zapalenia ki- 
szek, boleściom żo- 
tądka, wyrzutom r-al 
skórnym, gośócow 
ireamatyzmswl .po­
dagrze, a w ogó'e 
przeciw wszelkim iigu 
słabościom z nie- ¡„»ti 
zystości krwi 1 ze- ¡yx 

rał

(kS
¡mi
tal
dal

jeb
iwis
:Ć
,W(

psutych huaioiów pochodzącym. Zalety 
tych pigułek dają się streścić w paru wyra­
zach: przywracają 1 utrzymają zdrowie, twi:

Prawdziwe pigułki Uanvin’a konserwują Lz 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy- , ' 
nalazca ed niedawna przygotowuje je umyśl- l"'?: 
nie zastosowane do klimatu Roayi i Polski. Ki- 

’ Dostać można we wszystkich aptekach Ce- hkn 
sarstwa i Królestwa, w Poznaniu w aptece U 
dra JH.i«nkiewlcza i Elsnera) we • 
Lwowie u pana MlMnlatielł, w Krakowie i1 
u p. J. .TrasieasyAsItległłj w Warsza- tloi 
wie w skłaoach materyśi łów aptecznych u ie 
pp. Łlitllee«» I ftiplesł,«. [3686.] Ł

I

taaa
swój znacznie zaopatrzmy skład gotowej bielizny 
dla dam, mężczyzn i dzieci i wykonuje zamówione 
wyprawy jak najwykwintniej i punktualnie w naj­

krótszym czasie.

J. Gładysz,
Berlin,

Jerozolimska ulica
poleta swój skład porcelany, sxiiia. i fajansu., 

en gros & en détail. (6304)

męzczyzn i cniop
poleca w aiajwię&ssBym i najn<»'wi8żyin wyborze

Handel płótna i bielizny
Pawłowskich SaafiiaM,
Poznań, plac Sapieżyński No. Ia.

la Z

33

- ,s5w
oĄ
x<

Dla objaśnienia i
Łlcbe-Łiel»iga ««’«rtcfe pożywny w farmie 

roKisHsaCiRSftlnćj
(ekstrakt w waćuum z zupy Liebiga) ł')fcl i cham. J. »wla Ele®’ 
w Dreźnie, który jako surogst pokarmu wamki ogólne znalazł przy­
jęcie, trzyma się przez lat wiele, jeżeli się butelki chowa w stanie le­
żącymggF" Jeżeli przy mięszeniu mleka z ekstraktem pierwsze nie warzy 
się, to .¡ednó i drugie, mleko i ekstrakt dobrze się- zakonserwował.

Sprawozdania z skuteczności nie ogłaszają się z zasady 1
Każdy konsument daje chętnie objaśnicntel [1951 .

1. \l des C0IÎD1L1ERES

>= ¡s-

WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY «4 INDIAN.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu 

i krwawieniu dziąseł. Użycie codzdenne tój wody, jak również PROSZKU
się zę- 
KOR-

DYLIERSKIEGO zabezpiecza żeby od prucbr.ieaia. Metoda użycia w polskim języku. 
Skład główny w S*«ryin pr y ulicy Hauteville Nu. 61; w .W*taraiKMwłe

w składach materyałów aptecznych pp Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch, w Broili»«"!« w aptece p. Kullak; w Krabowlc w 
aptece p Trauczyńskiego; w 3'ozsi u mlii w aptece dra Mankiew-icza^ |5i8t|.

bów

1839 
Amsterdam.

1869la nagroda
J869 

Tilsno.

I Liebe-Liebiga środe^ pożway w formie fozpuszezalnéjl
poleca «ptpf-t» A. ITislit» w Poznaniu 
przesyłce w flak, po 12 sgr. [2l35j.

suregat pokarmu macierzyńskiego 
jako tóż większe apteki w świeżój

Wittenberga. I
-1

O pi ula fieKarsKia
Kalifornijska wmna wódaa gorzka pana 

ïï. 1. Brociimann, Wrocław,

poleca ułaiieigein wói i 5>j(68l3)

S. Sobeski.
Wędź, łososia, wędź, węgorza, 

dożę hamb. bydlinki, kielskie sie­
lawy, duże flądry, astrach, kawior, 
sardynki w oliwie, sardele, ruskie 
sardynki, hamb. śledzie zwijane, 
opiekane, marynowane i 
śledzie, najprzedniejsze 
jako tćż wszelkie inno 
śledzi poleca

wędzone
Matjasy,
gatunki
(6303)

Karol Azules
Poznań, ul. Wodna 25.

Zamówienia na (6306)

torf
Błiałćj Oóry przyjmuje

Ä. Riinbi jnn.
Świeże niigdßlawe » trąbki

.................... ...odebrał i poieca (59''8jW. StajdÉu

Lekarza specyainego
dr. Loewensteina

kuracya homeopatyczna.
Pewna i grnntosriia kuracya w cier­

pieniach żołądka,¿brzucha,' syfilisj 
i jćj skutkach, słabości płciowój, cho-j-

którą tu miałem sposobność często polecić churym, jest winnym wyskokiem gorzkich 
i aronihtyczoych ziół, które dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne i przydatne. 
Najwięcej stósowne jest użycie jej w cle. pleniach żołądkowych, jako to 
w braku apetytu, mdłościach, niknięciu na żołądku, wolnóm lub nieregularoóm trawieniu; 
prócz tego zalecić Ją można częato w nerHiiwyiii bólu głowy, upor­
czywych febrach, jako tóż reiis-nwaleNCPntoui po »ięi&Oeh chorobach. 

Poznań, 15 listopada 1870. Dr. JUmpAc.
Składy jeneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Brać 

M-ethe w Poznaniu.

rubach zaskÓrnych i kobiecych, 
■cierpieniach nerwowych i inny-b -- 
lawin .ii»i-b ch -r- ba, h po un ■ li 

Z1' ' I ^yc', -urac- c- .
List fraiuo iserliu, Neu-i łtuenigitr.

I Or. Graefego woda na ocz)
leczy chroniczna cierpienia ócz i

JTahdoa Appel, A. Cichowicza,S:.ład w Poznanin: u pp.
Leitgebra, H. Bnaater.

MwhJadsm * «pinatewi 5(!irtwDs-i «Bvsbaoh.a w PosasrtB,

J. W.
[3664J

wzmacnia silę wzroku.
W towarze prawdziwym do nabycia 

w fi. po 1 tal. wraz z przepisem uży­
cia przez Ł. Kotli, Berliu, Fryde 
rykowska ul. 68, (6300)

rtr. >k'ajęi*^pa

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dnmeh każdy upływ 
S»p»m,łł»ły jako też blaie upła­
ny u kobiet nawet zsstarzałe.

Cc-ua butelki z przep. użycia 1 'al. 20 
ugr. za. przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. ił. lioiz, Fryderj'®4ow- 
sha ul. (4395)
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

usuwają.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
RAneliars zarazem ojąrodowy, ic

naty, poszukuje miejsca od 1 stycznia. Bliż­
sza wiadomość poste rest. Września P. K.

(6253)

Ogrodowy (6302,
|>ra&.tyez;?iiie «!oówi»«l£zony we 
wacyatkkl* gałęziach swego fachu, , 
dnłirze polecony, żonaty, po«zu- ‘^l 
huje dalszego Mainodzielnełg'* ot»" tost 

owiaha na dominium. O of. sub. V. |cz 
1071 uprasza się przez okspod. anonsów 

UdOifd. ftŃrtce« Wr Aria car x«riHn{plra ni Bi. 0 "ïosse,

b

Patentowane pieeefti
do wypalania cegieł, ce-
mentra, wapna,Sdt;

jako też do zakładów Pro"L-Z 
!go rodzaju buduje r1

Paweł Loeff, g
budowniczy i inżynier cywilny w Berlinie, i (e

gipsti.
cederowych każdego rodzaju buduje

W skutek podanych przezemnie techno !rnicznych dowodów zniesiony został Hoffmanna 
patent na piece obrączkowe, prócz tego SU ® 
moje piece przy « lęUwzćj doskonałości pod «a 
względem budowy ;i jobrotu o połowę, Waż 
jak wiadomo, taissze od pieców obrączko- 
wych. Ajenci przyjmują się. [6299]

I' ISprzedaż irysów
liiojói ow. zaroi zarodi>wój/?u 
Starei Krobi pod Krobią lfiz 

już się zaczęła. Owczarnia jest po-' 
chodzenia czysto Leutewitzkiego. 
ny odpowiednie czasowi i ile można ’?' 
niskie. (5784.)“

von Dieres-Wilkau.
ftr:

S&-

Przy
czwartek

wczoraj do Po-nania — ,
lun. rozpoczynamy pierwsi! -

lekcją tańca. Iczi
Mieszkamy Stary Rynek No. 52 I piętro-

(6273) |£Ornej | onmpla iści 
Szczepańscy, f;

lera
iiéj

%25e2%2580%259eOeuv.es
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